Opłała poczłowa wiszczona ryczałtem. 


Dr. Młynarski pozostanie 
na stanowisku 


do września r. 6. 
Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 
telefonuje: 

Kierownik ministerstwa skarbu puł- 
kownik Matuszewski odbył 
wczoraj dłuższą konferencję z wi- 
ceprezesem Banku Polskiego dr. Młynar 
skim, który jak wiadomo zdecydował się 

złożyć prośbę o dymisję. Po konferencji 
wczorajszej rozeszła się wiadomość, że 
dr. Młynarski rozesłanie na swem sta- 
nowisku do września ale nie dłużej. 


Budżet m. Łodzi 


pod okiem fontrofera 
. $. emm. 


Warszawski korespondent „Republiki* (B) 
telefonuje: 


Z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych dowiaduję się, że badanie budże- 
tu miasta Łodzi potrwa jeszcze około 3 
tygodni i stąd zatwierdzenia go nie moż 
na oczekiwać przed połową maja. 


Bezpłatne wizy 


dla cudzoziemców, 
którzy udają się na $.%.% 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 
telefonuje: 


Ministerstwo spraw zaaraniczny ch 
zawiadomiło wczoraj specjalnym okólni- 
kiem wszystkie polskie konsulaty zagra- 
niczne. że cudzoziemcy udający się na 
powszechną wystawę do Poznania O- 
trzymują wizy wjazdowe do Polski bez- 
płatnie. ci 


Dr. Grodyński prze- 
sluchany 
M dz ART 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 
telefonule: 


Prowadzący z ramienia Trybunału 
Stanu śledztwo w sprawie b. min. Cze- 
chowicza sędzia sądu najwyższego p. 
Zaleski przesłuchał w dniu wczorajszym 
w charakterze świadka wiceministra 
skarbu dr. Grodyńskiego. 


Hangar spłonął 
ma lotnisku mokotowskiem 


Warszawski korespondent „Republiki* (B.) 
telefonuje: 


O godz. 6 wleczorem w Warszawie 
straż ogniowa została zaalarmowana po 
żarem na lotnisku wojskowem na Moko- 
towie. Interwenjowały wszystkie oddzia 
ty straży ogniowej, mimo to spłonął cał- 
kowicie jeden z hangarów od strony ul. 
Wawelskiej. Wszystkie aparaty lotni- 
cze zdołano na czas wyprowadzić z han- 
garu. 


Wojewoda Jaszczołt 
powrócił do Lodzi. 
Wojewoda łódzki p. Jaszczołt, który 
bawił w Warszawie w ciągu kilku dni, 
powrócił wczoraj po południu do Łodzi. 


Roma stacja telefo" 
niczna w Gdyni. 
Warszawski korespondent „Republiki* (B) 
telefonie: ) i 

W dniu'1 maja zostanie uruchomio- 
na w Gdyni nowa automatyczna stacja 
telefoniczna na 1000 numerów. Jest to 


jeszcze jeden nowy dowód szybkiej roz 


budowy portu polskiego. 


Sierwsze posiedzenie 
rady ministrów. 

Warszawski korespondent „Republiki* (B) 
telefonuje: y 4 ! 

Wczoraj od godz. 5.30'do 8 wieczo- 
rem trwało pierwsze posiedzenie rady 
ministrów w nowym składzie. Załatwio- 
no cały szereg spraw bleżących. Przez 
cały czas posiedzenia brał w miem udział 


marszałek Pilsudski 


Pr 
deht PAT. Leon Chrzanowski 


audjencję u szefa rządu włoskię 


na różne tematy, dotyczące aktu 
życia politycznego. | 


ki” (B), telefonuje: 
Matuszewski wydał. wczoraj.okólnik d 


BERLIN, 26 kwietnia, 


Agencja Telegraficzna „Express“. 

Pomimo pozornej równowagi marki 
niemieckiej w sferach finansowych i na 
giełdzie perlińskiej panuje wielkie zanie- 
pokojenie o stan marki niemieckiej. Po- 
wodem tego zaniepokojenia są ostre ar- 
tykuły prasy francuskiej w stosunku do 
osoby dr. Schachta. 

DZIŚ DOLAR ZNOWU ZWYŻKO- 
WAŁ 1 NOTOWANY BYŁ 4,21, pod- 
czas gdy dotychczas przy najwięcej nie- 
sprzyjających warunkach notowano 4.20. 
W kołach finansowych lansowana jest u- 


ILUSTROWANA 


Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 


REPUBLIKA 


Rok VII | tD? SOBOTA, '27 KWIETNIA 1929 ROKU. ~ | | CENA NUM 


ERU 25 GROSZY. ` 


Spadek marki niemieckiej. 


Sanika na niemieckim rynku pieniężnym. 


Spóźniona decyzja o podwyższeniu stopy 
dyskontonej. hurs dolara notowany wysoko 


„Jdacze marek niemieckich gwałtownie 


wyzbywają się waluty niemieckiej na 
wszystkich rynkach. To jest powodem 
głównym paniki i zaniepokojenia niemie- 
ckich kół finansowych. 
Paryż, 26 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Dzienniki komentują decyzię głów- 
nego zarządu Banku Rzeszy w sprawie 
podwyższenia stopy dyskontowej. „Le 
Matin“ pisze, iż niepodobna stwierdzić, 
czy decyzja ta nie jest trochę spóźnio- 


zuje pewną panikę, za którą Schacht 


fes gdyż stan rynku niemieckiego wyka 


porczywie pogłoska że zagraniczni posia |przez swoje nieprzejednane stanowisko 


Mussolini o Polsce. 


Dyktator włoski wyraża się z uznaniem o ofiarności 
i patrjotyźmie narodu polskiego. 


zed opuszczeniem Rzymu korespon 
t- jai 
cząs której Mussolini wypowi 


"Na zapytanie, jak określa zadanie Pot |. 
ski w po wh 
premjer odp 


ityce międzynarodowej, włoski 


„Polska Good dobrą į silną. Na 


cód wasz ma liczne pierwiastki żywotnoś 


«ci: jest rozrodczy, pracowity, ożywiony 
duchem patrjotyzmu. Już te trzy cechy 
wystarczają dla stworzenia siły wewnę- 
trznej państwa. W czasach nowożytnych 
trzeba zawsze pamiętać, że pozycja mię 
a danego państwa zależy od 
jego siły wewnętrznej. 

Odrodzone państwo polskie ma duże i 


ce międzynarodowej, i liczą się z nim co 
raz poważniej i silniej, Naród wasz wy- 
kazał jak gorąca jest w nim miłość oj- 
czyzny, składając na jej ołtarzu wielkie 


j 
£ się widzieliśmy w życiu narodu polskiego, 
nego | daje każdemu prawo 


doniosłe zadanie do spełnienia w polity- | ni 


ofiary, walcząc i cierpiąc i 
rzeszkody. 


ak ż patrjotyzm, jakiego 


zmagając 
„dowody 


wierzyć w 

szczęśliwą i silną przyszłość”, 
Po tej opinji włoskiego .premjera o. 
Polsce, przeszedłem do wenętrznych sto 
sunków we Włoszech. Zacząłem od par- 
lamentu, pvtając, iaką tolę w życiu poli- 
tycznem Włoch odyrywać będzie nowo 
stworzony parlament włoski, Premjer od 
powiedział; 

„Rola włoskiego parlamentu została 
iuż okres na » calą dokładnością nrzeż 
Wielką Radę. Parlament ma zadanie po- 
ważne, jeśli się pamięta, że ma on do 

rzestudjowania i skontrolowania 14 
udżetów ministerstw i instytucji Í- 
stwowych. Może tego dokonać AA se 


jego 


e, 
nawet preproga rzeczową kryty 


Q 
Ma więc on zadania realne, pozytywne, 
a wypełniając je sumiennie, służyć bę- 
BRD 


Farsz. Daszyński spotka sie 
z Mac Donaldem w 


"a cześć Danrem aoig poanie T 


"Warszawski. korespondent „Republiki“ (B). telefonuje; 
Dowiaduję się, że z. okazji pobytu marszałka sejmu Ignacego Daszyńskiego 


w Paryżu. prezydent francuskiej izby poselskiej, członek  partji socjalistycznej 


Ferdynand Buisson urządza w poniedziałek po południu w swem mieszkaniu pry- 

watnem podwieczorek, na który zaproszono prócz marszałka Daszyńskiego |P 

przebywającego w Paryżu przywódcę socjalistów angielskich b. premjera Mac 
francuskich p.' Leona Bluma. żyd £ 


' Don..ida i przywódcę socjalistów 


"Kierownik ministerstwa skarbu 


wszystkich, podwładnych mu. urzędów, | wzmożenie 
w, któ 
ność - 


budżetowej. Ze względu na to, że mie: 


slące wiosenne i letnie stanowia podi 


rych zwrócił uwagę „na koniecz- | Matuszewski zarządza, ażeby „skarb 
viątkowo oszczędnej. gospodarki | nansował tylko” 
skarbowej celem utrzymania równowagi | bral na siebie ża 


wydatków, ze skarbu- - pułk. 
2) 
oboty rozpoczęte i nie. 
i nych nowych zobowiąr 
zat, OE 4 


wy, . QD 
kraju jeszcze bardziej go przygniatała. 
Rozpaczliwego czynu dokonał w biurze 
magistratu, podczas urzędowania, 


jest oczywiście częściowo odpowiedzial 
pym. „Echo de Paris“ pisze: Możaa:sa- 
dzić, że komisarz Banku oraz członko- 
wie komisji transterowej a głównie Par 
ker Gilbert zapomnieli o swych obowiąz 
kach jeśli nie przywołali Schachta do po 
rządku, nie wątpimy jednak, że spełnili 
ten obowiązek we właściwym czasie. 
Komunikat Parkera oznacza więc, że 
wobec narodu niemieckiego nie chce on 
występować w roli cenzora i kontrolera 
Banku Rzeszy w obawie wplątania się 
w spór, którego wynik byłby dość nie- 
pewny. 


dzie dobru państwa. Zapewne nie będzie 
on miał znaczenie ściśle posije A 
w szczególności nie będzie prow po 
lityki w sensię wałki z em i opozy- 


w 
cji dla opozycji. Stroną polityczną jego 


,|pracy kieruję ja osobiście, jako szef rzą- 


du, ija wyznaczam porządek dzieny ob- 
rad. W tej konstrukcji jednak, w tej kon 
cepcji, parlament jest powołany do pra- 
cy jako instytucja państwowa, w której 
niema już miejsca na dawne drobne dema 
gogiczne intryżki". 

Na zapytanie -moje, czy włoski ruch 


korporacyjny przechodzi obecnie okres 


ewolucji, i w jakiem znaczeniu, Mussoli- 
ni odparł: 

„Istotnie — nasz ruch korporacyjny 
przechodzi obecnie ewolucję niesłycha- 
nie światłą. Jest to moment ważny, od- 
ważny i niemal eksperymentalny. Obec 
nie powołujemy robotnika do rozważe- 
nia całego zagadnienia życia ekonomicz 
nego narodu, Dotąq robotnik dyskuto- 
wał o płacy, o długości dnia roboczego 
czasem o warunkach higieny pracy — 
nic więcej go nie interesowało i moyok 
szerszych -zagadnień nie stawiano, Nie 
wiedział np. nic o kwestji ceł, wysokoś- 
ci taryf nie znał ogólnego stanu rynków 
etc, Był on poza nawiasem życia ekono 
micznego z chwilą, gdy skończyło się 
dlań zagadnienie tego wynagrodzenia. 
Taki stan rzeczy był niesłuszny i szikod- 


liwy. 

obotnik- powinien znać warunki e- 
konomiczne swego, kraju, jego możliwoś 
ci produkcji i eksportu. Robotnik powi- 
nien wiedzieć, że warunki życia narodu 


powstają od wzajemnego ustosunkkowa- 


nia się poszczególnych gałęzi produkcji. 
owimien znać ten całokształt państwo- 


wej produkcji. r 
| | Prezydent m. Brod- 
$rzeba koniecznie oszczędzać!) 
Komy ofófnik min. skarbu płk. Iliatuszewskiego 
~- Warszawski korespondent „Republi. względem dochodowym. okres, zmniel- 


„| szonych wpływów skarbu a,iedno-. 
ułk.|cześnie „przypadają, na ten: 


sA 


| czas : roboty - sezonowe powodujące, 


l 


nicy 
popełnił sarnobójstmwo. 
` Toruń, 26 kwietnia. 


-..Wczorajw południe zastrzelił się pre 
zydent miasta Brodnicy, Mieczysław Je- 
rzykiewicz. Cieszyłisię on wielką wzię- 
tością |i'sympatją i'oKoło: różwoiu Brod- 


nicysistotnie wielce.się zasłużył. Ś. p. Je- 
rzykiewicz cierpiał na. rozstrój nerwo- 
obecna sytuacja; wewnetrzna w 


Str. 2 


Konserwatyści 


są niezadowoleni 


x rządowego projefttu 
o obrocie ziemią. 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 
telefonuje: 


Pod przewodnictwem b. min. Wielo- 
wieyskiego odbyło się wczoraj posie- 
dzenie komitetu konserwatystów. 
dyskusji 


Koła konserwatystów - rolników doma- | 
gają się zmiany całego szeregu przepi- 
sów projektu. 


Zagadkowy pożar 
w Rabce. 


Właściciel willi podejrzany 
o podpalemie. 
Kraków, 26 kwietnia. 

w Rabce spłonęła willa Jana Macha- 
ja wraz ze stajnią i dobytkiem. 

Od pałącej się willi zajął się sąsiedni 
dom Anny Kocek, który 
spłonął doszczętnie. 

Ogień powstał wskutek podpalenia, 
o które podejrzany jest sam właściciel 
willi Jan Machaj. 


Minister Car 
wyjechał do Fary tm. 


Warszawa, 26 kwietnia. 
(Polska Agencja Telezraficzna). 


Dnia 26 b. m. o godz. 20.50 wyjechał | jeszcze przeciwieństwo między poglyda- 
do Paryża p. minister sprawiedliwości | ni francuskiemi a włoskiemi na politykę 
Stanisław Car, który reprezentować bę | śródziemnomorską, w tem, że włoski de- 
uroczystościach | legat gcn. de Marinis poczynił ogólne za- 
związanych z odsłonięciem w Paryżu, | strzeżenia w stosunku do, tej apici tek- 


dzie rząd Rzplitej na 


w dniu 28 b. m. pomnika Adama Mickie-- 
wiczą. 


Z ramienia ministerstwa Spraw za- 


granicznych p. ministrowi * Carowi to- 
1 WĄTZYSZYĆ będzię p. ZET 


NEOL 4 


Yratowany Žž nurtów | telefonuje: 


Niagary 
utopił się w wannie. 
Nowy Jork, 26 kwietnia. 
"H. Olst, z Buffalo, którego niedawiu 
temu uratowano z wirów WOdORONĄŚW 
Niagary, gdzie wyw rócił się wiosłując na 
łodzi, w tydzień później pontósł śmierć 
utopiwszy się w wannie. 
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie z 
powodu oszołomienia przez uchodzący 
z rur gaz świetlny. Olst liczył 22 lata. 


Obrady komitetu 


„trzech w Londynie. 
Berlin, 26 kwietnia. 


(Agencja Telegraficzna .. BRO 
Union" donosi z Londynu o ob- 
radach komitetu trzech: Chamberlaina, 
Adaziego i Ouihones de Leone, Komisja 
zajmie się rozpatrzeniem memorandum 


Stressemana i kanadyjskiego delegata a | 


nadto rozpatrzy wszystkie memoran- 
da które wpłynęły do Ligi Narodów 
od dnia 15 kwietnia r.b. następnie komi 
tet trzech rozpatrzy także memorandum 
Małej Ententy. Obrady odbywać się ber 
dą tajne i nie będą ogłaszane żadne kð- 
munikaty o wynikach obrad. W związku 
z tym wybiera się do Londynu generalny 
sekretarz Ligi Narodów sir Eric. Dru- 
mond, który zabawi tam aż do zakończe 
nia sesji komitetu trzech. 


:KRRKKKKKKKKKKKA 


NALEŻY POPROSTU RANO, 
w obiad | wieczorem dokładnie przepłókać usia 


y Odołem oraz oczyścić zęby szczotką, wów-' 


czas oddech staje się aromatycznym, zaś jama 


ustna nie wydziela przykrego zapachu Jest tu 


niezbędny warunek posiadania pier i zdro- 
wych zębów: 


FSE TES FE TUCZNA Ów EÓI LAZER ZE WG ORAZ SIEMA --=— 


W cią między prezydentem Fooverem a 
wyrażono nadzieję, że rząd|senatorem Borahem, o której donosza 
dr. Świtalskiego pracować będzie bez |dzisiejsze dzienniki berlińskie, nowojor- 
wahań i zainteresuje się przedewszyst- |ski korespondent „Vossische Zeitung“ 
kiem sprawami gospodarczemi. Konser- | podaje, iż jeszcze przed upływem bież. 
watyści opowiedzieli się natomiast bar- | roku należy się spodziewać zwołania 
dzo ostro przeciwko opracowaniu przez wielkiej konferencji politycznej, w któ- 
rząd projektu ustawy o obrocie ziemią. | rej wezmą udział wszystkie rządy eu- 


wraz ze stajnią Qi 


| AN 


Nr114 


ZAD n epubl, 1929 


Prezydent Hoover zwoła Konferencję, 


która zajmie się uregulowaniem sprawy reparacyjnej 


Berlin, 26 kwietnia. bune“ twierdzi, że przedstawiciel Nie- 

(Polska Agencja Teleeraficzna) miec Schacht. wczoraj wieczorem za- 
W związku z wczorajszą konferen- wiadomił przewodniczącego konferen- 
cji reparacyinej, że byłby gotów do po- 
prawienia cyfr w swoim memoriale w 
ten sposób, że pierwsze raty niemieckie 
w ciągu lat 10 maja być wyższe od po- 
danych w  memorjale o 100 milio- 
nów marek rocznie. „Volonie* nie są- 
dzi, aby Niemcy na serjo chciały sabo- 
twoća plan Davesa, gdyż toby doprowa 
dziło Niemcy do ruiny ekonomicznej i 
wstrząśnień socjalnych. Prasa paryska 
donosi pozatem, że projekt zredazowa- 
nia końcowego sprawozdania o wyni- 
kach konierencji reparacyjnej obejmuje 
stó stronic pisnia maszynowego. 

lin, 26 kwietnia, 
Polska ‘Agencja Telearaficzna. 

Biuro Wolfa donosi z Paryża, że wyz 
naczone na dziś po południu plenarne po 
siedzenie t. zw. „siódemki* konferencji 
reparacyjnej, której zadaniem jest zre- 
dagowanie raportu, zostało odroczone. 

Przewidują, że posiedzenie to odbę- 
dzie się jutro. 


ropejskie, reprezentowane przez odpo- 
wiedzialnych mężów stanu. 

Konferencja ta ma się zająć ostatecz 
nem uregulowaniem sprawy repera- 
cyjnej. 


Paryż, 26 kwietnia. 
Agencja Telegraficzna „Express“, 
Sauervein w „Matinie”* pisze, że de- 
lczacia niemiecka przygotowała jakąś 
formułę kompromisową z nowemi obli- 
czeniami spłat niemieckich „Chicago Tri 
ENKECTCLH OKR TOI 


Ameryka dąży do rozbrojenia 
Poseł Gibson zaakceptował propozycję Francji 
w sprawie rozbrojenia sił lądowych. 


| Genewa, 26 kwietnia. 
(Agencja Telegraiiczna „Express*) 

Wielką sensację i wrażenie ONA 
tu oświadczenie delegata amerykańskie- 
go w komisji przygotowawczej między- 
parodowej konferencji rozby ojeniowej 
bsona, który zgadzając się na tezę fran 
cuska w. sprawie rozbrojenia lądowvch 
sł zbrojnych domagał sie deklaracji od 
przedstawicieli innych państw w spra: 
wie ustępstw w dziedzinie rozbrojenia 
morskiego. 


|e projektu konwencji, która oświadcza, 
že mocarstwa, zawierające uklad, uwa- 
żają stacionujące normalnie w koloniach 
siy zbrojne za siły, należące do kraju 
macierzystego, De Marinis zaznaczył; że 
noże to być uznane tylko wówczas, O 
ile chodzi ô kolonje, znajdujące się w po- 

bliżu kraju macierzystego. 
"GENEWA, 26 kwietnia. 

Polska Agencia lelegraficzna 

Komisia przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej zakończyła dyskusję 
nad zbrojeniami powietrznemi, przyjmu- 
iac niektóre postanowienia, zabraniające 
przekształcenia na cele wojskowe ob: 

jektów lotnictwa cywilnego. 
Dafej przyjęto do wiadomości oświad 
Em delegata hiszpańskiego, zalecają- 


Berlin, 26 kwietnia. 
(Polska Agencja ielegraticzna) 
Przywódca pasa parlamentarnej 
niemiecko - narodowych hr. Westarp 
wygłosił wczoraj na zgromadzeniu nie- 
miecko - narodowych mowę, w której 
broniąc memorjału dr. Schachta, oświad 
czył, że wysunięte w memorjale rzeczo- 
znawców niemieckich warunki podniesie 
nia niemieckiej zdolności produkcyjnej : 
eksportowej uważać należy za słuszne : 
że dr, Schacht miał racje, żądając znie- 
sienia murów granicznych przez inne 
państwa, rozszerzenia nowej bazy surow 
cowej na wschodzie i otwarcia terenów 
|kolonjalnych dła Niemiec. 
TEREG. CORT E R N T 


Genewa, 26 kwietnia. 
(Agencja lelegrutiçana „Fxoress*) i 


W przygotowawczej kómisii. korit- 
rencyji rozbrojeniowej ujawnito się raz 


ce utworzenie międzynarodowej służby 
lotniczej na usługach DR narodów: 


e = meee t 


-Stopa procentowa. W. slepy prywatnych 


podwyższona do 13 BEOS REAR. Gwałtowny spadek 


> Warszawski k korespondent „Renubliki* O wszystkich. bez: wyjątku: „prz pes PAR minnie ji 
i biorstw bankowych -—została. wczoraj | => Te i 
"Zap Wi adii żę * tez tae tej bfirto- nay y anela. elegraficzna „Express™. 


podpisane. 

Jednocześnie banki zarówno państwo 
wę iak i prywatne nodńifosą, stope pła 
coną od wkładów. . 


W Madrytu donoszą, że rząd bardzo 
zaniepokojony jest notowaniem śwałto- 
wnego spadku waluty hiszpańskiej na 
wszystkich giełdach światowych, Szero- 
ko mówi się o tem, że wszyscy byli mini 
strowie skarbu z czasów rządów konsty- 
tucyjnych, przebywający obecnie na emi 
gracji noszą z zamiarem wydania ma 
niłestu do Jwista i ludności Hiszpanji w 
pk wykażą że upadku finansowego 

gospodarczego w Hiszpanii należy szu 
LE" w rządach dyktatorskich, i 


Kat Rosji sparaliżo- 


krotnie rozporzadzenie ministra skarbu 
i sprawiedliwości zezwalające na pod- 
wyższenie stopy dyskontowej w pry- 
watnych „bankach z 12 na 13 proc, dla 
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Katastrofa kolejowa w Paryżu. 


5% osób wreammycia. 


Paryż, 26 kwietnia. Wskutek zderzenia kiłka wazonów u- 

Wczoraj po południu wydarzyła się [legło częściowemu rozbiciu, przyczem 

na dworcu paryskim St. Lazare kata-|57 osób odniosło mniej lub więcej cięż- 
strofa kolejowa. kie rany. 


R 


Wieżdżający na stację dalekobieżny | Przyczyną katastrofy bil * Iszywe wany. 
pociąg osobowy najechał na inny, sloja- | nastawienie zwrotnicy. 
cy na torze pociąg. Ryga, 26 kwietnia. 


Według ostatnich wiadomości stan 
zdrowia szefa G.P.U., dawniej czrezwy- 
czajki, Mienżyńskiego, który rzekomo 
zachorował -na serce, jest beznadziejny. 
sa wej jest częściowo sparaliżowa- 


Przyjaźń amerykańsko-hiszpańska. 


„Jdsłeoniecie mommies kolumba 
„wv Hiszpanmnji. "Ww Politbiurze odbyła się narada ce- 
Madryt, 2* kwietnia. ([merykańskich wyraża Hiszpani uczucia | |em wyznaczenia zastępcy Menżyńskie- 
Polska Agencja Telegraficzna |stębokiej przyjaźni oraz zapewnienia o |8% 
Donoszą z Huolwy, że z okazji od- stałym szacunku dla tego kraju. Odpo- 

słonięcia pomnika Krzysztofa Kolumba, | wiadając na to przemówienie, zen. Pri- 
daru Stanów Zjednoczonych, ambasador |mo de Riwera wyraził podziękowanie 
Stanów Zjednoczonych Hammond, doko- |ambasadorowi oraz rzeźbiarce amery- 
nywując aktu przekazania pomnika na- | kańskiej, p. Wintey, autorce pomnika, 
ródowi hiszpańskiemu, wygłosił dłuż- | podkreślając przytem znaczenie stosun- 
sze przemówienie, poczem odczytał orę- | ków, łączących Hiszpanię ze Stanami 
dzie prezydenta Hoovera. W orędziu Zjednoczonemń, stwarzających koniecz- 

swem prezydent w imieniu obywateli. a- | ność wzajemnej współpracy i pomocy. 


Milifaryzacja komun rolniczych wRosĵi 


Ryga, 25 kwietnia.  |tyczące organizacji ARA rolnych, We- 
|--Z Moskwy donoszą, że wiadomość o |dług uchwały najwyższej rady wojennej 
usunięciu Budzieńnego ze składu najwyż |ma być przeprowadzona  militaryzacja 
szej rady wojenno - rewolucyjnej nie zna | komun rolnych, które „staną się ośrodka- 
azła potwierdzenia. Budienny zajmuje |mi Soov emi na wsi o które władza 
nadal stanowisko głównego inspektora |sowiecka zamierza się oprzeć w walce 
kawalerji sowieckiej. Jednocześnie ogło |z masowemi wystąpieniami uniemożli- 
szono dekret na mocy którego Budzienny | wiającemi normalne funkcjonowanie u- 
został mianowany rzłonkiem  kolegjum |rzędów sowieckich. Członkowie komun 
komisarjatu. rolnictwa zatrzymując swo- „rolnych będą s.e rekrutowali wyłącznie 
ednie stanowisko, W komisarja-|z b, wojskowych oraz członków. „partji 


Zgodnie przypuszczają. że następcą 
Mienżvńskiego będzie osoba zbliżona do 
Stalina. M. in, wymieniają tu nazwisko 
szefa ukraińskiego G.P.U., Balickiego. 


Morderca Radicza 
stanie przed sadem. 
Belgrad, 26 kwietnia. 
Agencja Telezraficzna „Express“. 
Proces przeciwko posłowi Racizlowi 
oskarżonemu o dokonanie morderstwa 
na osobie Radicza w Skupczynie i o ra- 
nienie jeszcze czterech posłów. rozpocz 
nie się w dniu 27 maja r. b. Gdzie będą 
się odbywać obrady sądu niewiadomo 
bowiem wszystkie sale Belgradu 
ze wzgldu na specyficzny charakter 
procesu są zbyt małe i nie mogłyby po- 
mieścić uczestników tego procesu. 


— W kołach miarodajnych przypuszczają, Że 
najprawdopodobniej marsz. Petain będzie mia- 
nowany członkiem akademji francuskiej, na 
miejsce zmarłego marsz. Focha. 

— Donoszą tu z Szanghaju, że b pułkownik 
cesarskiej armii niomicekiei Bauer, zajmujący 
stenowisko dorądcy wojskowcen przy nacjona- 
listycznym rzadzie chińskim =t 4ko. zaniemógł 
“Nna czarna ospę. Stan jego nl uedtr groźny. 


je poprz 
cie rolnictwa Budzienny obiał sorawv do lkomunistycznej. 
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Pamiętne czasy p.Grabskiego 


Było to niespełna dwa łata temu... 
gdy w Warszawie toczyły się rokowa- 
nia o pożyczkę amerykańską, gdy cała 
opinia publiczna Polski z najwyższem 
napięciem śledziła bieg tych rokowań. 
gdy giełdę raz po raz obiegały najsprze- 
czniejsze pogłoski o pakowanych i roz- 
pakowywanych kufrach amerykańskich 
— p. WI. Grabski przemówił... 

Pan Władysław Grabski, ex-premier 
i wielokrotny minister skarbu Rzeczy- 
pospolitej, profesor ekonomii politycz- 
nej — był przeciwny  zaciąganiu po- 
życzki! 

Argumentacja jego była następująca: 

Kapitał finansowy Ameryki, który 
nam pożyczkę ofiarowuije, jest spleciony 
wielu węzłami z finansjerą niemiecką! 
Jeśli więc zaciągniemy pożyczkę, a 
w szczególności jeśli się zgodzimy na 
„doradcę* finansowego, (który de facto, 
według opinji p. Grabskiego. miał być 
kontrolerem“) — popadniemy w zależ- 
ność... od Niemców! 

Tak pisał w roku 1927 profesor eko- 
nomiji politycznej, ex-premier i ex-mini- 
ster skarbu w Polsce — doradzający 
nam poprzestać na „swoim*, chociaż 
skromnym, byle tylko nie popaść w nie- 
wolę babilońską, właściwie — bankier- 
ską... / 

Zwyczaj wystąpień publicystycznych 
dymisjonowanych ministrów jest szero- 
ko na świecie przyjęty! 

P. Raymund Poincare, w okresie, gdy 
nie był już prezydentem Republiki, a nie 
został jeszcze jej premierem, prócz pro- 
wadzenia wielkiej kancelarjj adwokac- 
kiej, pisywał często do „Revue de deux 
Mondes“ — i świeżo jeszcze'mamy w 
pamięci, jak temi artykułami obalił 
Brianda podczas konferencji w Cannes. 

Lloyd George od czasu ustąpienia ze 
stanowiska „prime-ministra** Anglii, wy- 
ładowuje cały swój temperament i całą 
swą fascynującą błyskotliwość umysłu 
w artykułach, które drukują równocze- 
śnie wszystkie wielkie organy Świato- 
wego liberalizmu! 

Nie mamy więc za złe p. Grabskie- 
mu, że w chwili decydującej służył pań- 
stwu swą „cenną“ radą publicystycz- 
ną! 
Ale na tle nadciągającego ze wszech 
stron kryzysu gospodarczego przycho- 
dzi nam ot taka refleksja: 

„A cóżby się stało, jakby też Polska 


dzisiaj wyglądała, gdyby w swoim cza- 


sie posłuchała „rady“ p. Grabskiego i 
gdyby dziś, wobec nowej depresji go- 
spodarczej, chciała się oprzeć tylko na 


„własnych* swych zasobach i własnym 


„kunszcie“ ekonomicznym?“ 

Gdyż nawet tak zagorzały przeciw- 
nik międzynarodowej finansjery, jak p. 
Grabski — musi przecież przyznać, że 


ten skromny wpływ na bieg polityki go- 


spodarczej, jaki przyznano naszemu 


„doradcy“, był tylko na korzyść, a ni- 


gdy na szkodę państwa, wyzyskany! 


——— p „w „m m m w w m m; 


Wspomnieliśmy o „złych“ radach p. 
Grabskiego — a „dobrych* naszego do- 


radcy finansowego.. 


Ostatniemi czasy obiegały prasę pol- 
ską fantastyczne wieści o fantastycznej 
ilości setek miljonów złotych wywiezio- 
nych rzekomo z banków krajowych do 
banków zagranicznych, w szczególno- 


ści do gdańskich... 


Nasze społeczeństwo tak, niestety, 


ubogie w tysiące złotych operuje w fan-|budżetem ministerstwa spraw zagranicz |niczą politykę rządu, 
tazji z niezwykłą łatwością setkami mil-|nych dała sposobność wielu 


ł 


wędrowała do banków zagranicznych i 
że słynny okólnik nowego ministra skar 
bu był spowodowany tym zjawiskiem! 


| tu widzimy, jak mądre, słuszne i ce- 
lowe było postawione w swoim czasie 
żądanie naszych wierzycieli amerykań- 
skich, ażeby Polska zniosła wszelkie 
restrykcje co do swobodnej cyrkulacji 
pieniądza w kontakcie z zagranicą! 


Dla przeciętnego obywatela polskie- 
go, który pamiętał jeszcze, jak mu zą 
czasów  500-złotowych paszportów 
przetrząsano na granicy kieszenie, czy 
nie zabiera aby ze sobą zbyt wiele pie- 
niędzy — dla przeciętnego obywatela, 
który jest już tak przyzwyczajony, że 
się sprawy majątkowe wciąż reguluje 
i reglamentuje — myśl, że może swe 
własne pieniądze lokować, gdzie clice i 
nawet „wysłać zagranicę'— była wprost 
oślepiająca! Wprost nie do uwierzenia—= 
taka, |lekkość** i „lekkomyślność* u 
biurokracji skarbowej! 

A jednak na dalszą metę ta „lekko- 
myślność* okazuje się cudowną „samo- 
kontrolą* — biciem w istotną własną 
„lekkomyślność !“ 

Teraz polityka gospodarcza państwa 
ma miecz Damoklesa nad głową! Każde 
fałszywe, niecelowe posunięcie ekono- 
miczne może wywołać odpływ kapitału 


z kraju | utrudnić tem samem rządze-]zysu gospodarczego, gdyż odczuwamy 


nie... 

Polityka polska, w szczególności w 
sprawach budżetowych, finansowych i 
przemysłowych musi mieć siłę atrak- 
cyjną dla kapitałów, musi budzić ich 
zaufanie, musi podnosić rentowność 
przedsiębiorstw prywatnych! 

Inaczej — biada nam! 


Pod względem politycznym — trudno 
inaczej powiedzieć — poprostu... „uspo- 
koiło się!“ | 

Prasa opozycyjna, a w szczególności 
endecka, nie może ukryć swego z tej 
racji głębokiego rozczarowania i zawo- 
du w kalkulacjach politycznych! 

P. Adolf Neuwert-Nowaczyński iro- 
nizuje ze źle ukrywaną złością z wiel- 
ką swadą publicystyczną, że „już w 
Polsce jest wszystko cacy“, że już pa- 
nuje „harmonia kompletna“ — ! wylicza 
nam skrupulatnie wszelkie powody, dla 
których powinno być właśnie niezado- 
wolenie — ferment, niepokój politycz- 
ny! Dla spotęgowania tego fermentu po- 
daje się na tytułowych stronicach en- 


jego skutki bardzo silnie nawet na na- 
szej, tak już wygarbowanei podobnemi 
przejściami, skórze! 

Jeśli się jednak prawdziwie cierpi i 
prawdziwie boleje z powodu kryzysu— 
trudno zrozumieć, cobyśmy zyskali pod 
względem gospodarczym, gdyby do 
wszystkich plag kryzysowych — prote- 
stów, bankructw, zastoju w sprzedaży— 
miały się dołączyć jeszcze niepokoje po- 
lityczne? 

Ale „zawodowców* polityki (z obo- 
zu endeckiego) obchodzi cały kryzys 
(w gruncie rzeczy) tyle, co zeszłorocz- 
ny śnieg — Í jeśli nad czem boleją szcze- 
rze i prawdziwie to tylko nad tem, że 
jakoś mimo kryzysu nie można niezado- 
wolenia ludzi skierować na tory poli- 
tyczne — że nie można ukuć z tego bro- 
ni przeciwko rządowi — słowem, że nie 
można przerobić „złej“ koniunktury go- 
spodarczej na — „dobrą“ dla „polity- 
ków...“ 

Rozumiemy — to jest przykre — to 
jest nawet bardzo przykre! 

Ale musimy ze wstydem przyznać, 
że ten właśnie tak „smutny“ dla tych 


deckiei prasy alarmujące wiadomości o panów fakt wprawia nas nawet w tych 


kryzysie gospodarczym! 
My tu na terenie Łodzi, dalibóg nie 
mamy powodu negować istnienia kry- 


Cud wyzwolił Framcje. 


ciężkich czasach, w nieco 
mor! 


lepszy hu- 


Inż. Rustyn. 


Pięćsetlecie triumfów wojennych Joanny d'Arc. 


Cała Francja święci obecnie uroczy- 


stości pięćsetlecia trimmtów swej boha- | szedł 
terki, Joanny d'Arc. "en peł) U 
ścisłej daty obcho- 


Niema właściwie 
du, bowiem cały rok 1429 — rok odległy 


od nas o pięć stuleci jest przepełniony. 


legendarnemi czynami Siedemnastołet- 
niej wieśniaczki. t 

W lutym rozpoczęła upragnioną wal- 
kę z Anglikami, w końcu kwietnia zaczę- 
ła oblężenie Orleanu, aby 8 maja zdobyć 
tę twierdzę, co miało zdecydować 0 zwy 
cięstwie Francuzów, a wkrótce potem 
doprowadziła do koronacji króla.W sierp 
niu przystąpiła do oblężenia Paryża, etc. 

Joanna d'Arc była chłopką; jej praw 
dziwe nazwisko brzmiało Darc. co do- 
piero po nadaniu szlachectwa, zmieniono 
na d'Arc. Już sam fakt przynależności 
do warstwy wieśniaczej, uciskanej przez 
średniowieczne rycerstwo. nie był atu- 
tem na korzyść Joanny, która przyszła 
i świat we wsi Domremy w Lotaryn- 
gh. są 
Co najwięcej zdwumiewało otoczenie 


Joanny — to jej wielki patriotyzm. Bo 


że dziewczynka była gorąco religijną — 
rozirmiano; cała rodzina Darców słynę- 
ła z pobożności. Lecz dlaczego z taką 
miłością opowiadała o Francji? Dlacze- 
go tak cierpiała, słuchając opowieści o 
ucisku anglików, którzy opanowali wów 
czas całą niemal Francję? Dlaczego z 
taką niechęcią mówiła o księciu bur- 
gundzkim, francuzie, który zdradził oj- 
czyznę i sprzymierzył się z wrogami? 
Egzaltowana  trzynastoletnia dziew- 
czyna przeżyła pewnego dnia niepojętą 
rzecz. Niedawno zjawi siè w okolicy 
amglicy 


ność. Joanna smutna bł 


Bułgaria dąży 


- Sofja, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dyskusja prowadzona w Izbie nad 


. 


jonów | przerzuca je od niechcenia z|przedstawicielom niemal wszystkich par 


miejsca na miejsce! 


Ale, jakkolwiek dużą byłaby pod tym 
względem przesada — nie ulega watpli- | metody 
wości. że część kapitałów krajowych Ipowiada 


AARSE j Gis 


tji opozycyjnych do złożenia oświadczeń, 
wypowiadających się za polityką zagra- 
niczną rządu oraz aprobujących cele t 

okojowe tej polityki, kióre od- 
K żywotnym lirieresem na. odu 


mówcom czynność í 


gdy nagle ujrzała młodzieńca. który pod 
szy do niej rzekł: í 
matka niepokoi się o ciebie*, Kiedy przy- 
szła do domu, stwierdziła, że nikt po nią 
nie posyłał. „Zdawało jej się“ — zdęcy- 
dowała rodzina. Atoli w. parę dni potem 
znów tajemnicza postać nawiedziła 
dziewczynkę: „Joanno! „Joanno! Tyś 
powołana do innego życia.. Przywró- 
cisz szczęście Francji... Weź męską 0- 
dzież | zbroję, gdyż bedziesz wodzem 
w toczącej się wojnie" ; 

Cała wioska z przerażeniem i nabo- 
żeństwem słuchała opowiadań o tajem- 
niczych widzeniach i wnet rozeszła się 
wieść, że dziewczyna Darców obcuję z 
aniołami i świętymi 

Nie sposób było dłużej opierać się 
stanowczym nakazom duchów. to też, 
przy użyciu różnych protekcyj, dostała 
się Joanna do komendanta zamku Vau- 
couleurs i, opowiedziawszy o wizjach, 
poprosiła o oddział żołnierzy. . 

Można sobie wyobrazić, jak głośno 
śmiał się poważny rycerz, patrząc na 
małą, szesnastoletnią wieśniaczkę, ład- 
nie zbudowaną, z puklami czarnych, gę- 
stych włosów na czole, mówiącą dziew- 
częcym głosem: „muszę iść na ratunek 
Francji“, i 

„Rozbawiony komendant polecił odpro 
wadzić śmieszną interesantkę do rodzi- 
ców. Ale gdy po kilku miesiącach wizje 
powtarzały się nieustannie, Joanna nie 
mogąc ścierpieć widoku rodzinnej wio- 
ski, świeżo zburzonej doszczętnie przez 
anglików, udała się pow w stycz 
niu 1429 r. — do komendanta Vaucou- 
leurs. Musiało być coś hipnotyzującego 


i zaczęli strasznie goobiç uk: w ora ba o sty A: „anl 
po łąkach, I kró nikt inny na é aa 


do pacyfikacji 


stosuumiców na Batkanach. 


i zmierzają do zapewnienia pokoju oraa 
braterstwa ludów alkażekich. 
Socjalista Pastukow aprobując zasad 
zarzucał bez- 
brak energii w dziedzinie ob- 
rony poglądów Bułgarji na podstawowe 
rawy narodowe, a mianowicie na pro- 
blematy odszkodowań oraz mniejszości, 
których rozstrzygnięcie — zdaniem mów 


ley -— lęg! zortdniczym warunkiem poko 


u an Ballsanach. 


„Idź do domu; 


wybawić Francji, tylko ja", bowiem te- 
raz komendant. po. dłuższym namyśle 
wysłał w jej sprawie zapytanie do Dei- 
fina. Delfin, ku zdumieniu komendanta, 
polecił Joannie przybyć do swej kwate- 
ry, gdzie też stanęła w końcu lutego, u- 
brana w rycerską zbroję. Po zgłoszeniu 
się na dwór królewski została Joanna 
poddana badaniu specjalnej komisji, któ- 
rej prezydował arcybiskup z Reims. Po 
skrupulatnych badaniach komisja uznała 
boskie posłannictwo  siedemnastoletniej 
dziewczyny. 

I odtąd rozpoczyna się dziwna epo- 
pea zwycięstw Joanny d'Arc i Francji. 
Królewicz bez wahania powierza jej do- 
wództwo dziesięciotysięcznej armiji, na 
czele której Joanna wymaszerowuie do 
Blois, skąd, po połączeniu się z siedmii0- 
tysięcznym korpusem Monstrelet'a, wy: 
rusza 28 kwietnia 1429 r. na Orlean. 

Dziwny to musiał być widok, gdy 
przed frontem pułków maszerujących ze 
śpiewem: „Veni creator“. jechała na 
czarnym koniu w rycerskiej zbroi wieś- 
maczka, mająca u swego baku marszał- 
ka de Boussac, wielkiego ochmistrza 
Gaucourt, admirała de Culant i wielu in- 
nych dygnitarzy państwa. 

29 kwietnia Joanna wkroczyła do 
Orieanu, obieganego przez anglików, ku 
nieopisanej radości oblężonych miesz- 
czan i odrazu rozpoczęła akcję zmierza- 
iącą do odparcia wrogów. Tymczasem 
jednak anglicy jeszcze mocniej opasali 
Orlean, a wodzowie francuscy odmówi- 
li posłuchu rozkazom „obłąkanej dziew- 
czyny*. Tragicznym był moment na ra- 
dzie wojennej, gdy Joanna zjawiła się 
wśród dowódców: „Wyście uradzifi 
plan inny, ja zaś trzymam się swego, a 
wiedźcie, iż Bóg sprawi, że mój plan się 
ostoi“, : 

Z szalonym entuzjazmem rzuchHi się 
żołnierze w Ślad za dziewicą-wodzem 
na wrogów. Osira bitwa zawrzała wo- 
kół miasta. Raniona Joanna, po nałoże- 
mu opatrunków, rzuciła się znów w wir 
wałki, a jej natchniona postać nłonien- 
nym żarem przejmowała francuzów, An- 
glicy ponieśli zdecydowaną kleskę i na- 
stępnego dnia, $ maja, chyłkiem odsta- 
pili od miasta, 

Od tej chwili sława dziewicy orleań- 


„skiej lotem ptaka rozniosła się po całe: 


. krancii, do:erając do jej nałdalszych za- 
kątków. Kraj chwycił za broń!  A.K. 


Dziś Tertuliana 
Jutro: Pawła od Krzyża 
Wschód słońca 4.16 
Zachód słońca 6.52 
Wschód księżyca 11.14 
Zachód księżyca 5.40 
Długość dnia: 14.08 
Przybyło dnia: 7.09 


Kwiecień — plecień, 


co przepłata: trochę zimy, trochę 
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SOBOTA 


ata. 

W dalszym ciągu jest chłodno i poch 
murnie, a berlińska stacja meteorologi- 
czna nie przewiduje w najbliższym cza- 
sie RANY w obecnym stanie pogody. 

epresja nad południową Skandynaw 
ją trwa w dalszym ciągu. Nad północnym 
Atlantykiem zaś rozpościera się nada] 
strefa wysokiego ciśnienia, sprzyjająca 
dalszemu przypływowi zimnych mas po- 
wietrza z Roa Bieda: 

To też liczyć się należy z chłodami i 
zmiennym stanem pogody, przy częstem 
zachmurzeniu i skłonności, zwłaszcza w 
północnych częściach Polski, do opadów 
deszczowych lub śnieżnych, 

Różnice temperatury tak wśród dnia. 
jak w porównaniu z dniem ubiegłym, są 
znowu gwałtowne. 

Onegdaj popołudniu temperatura wy 
hosiła plus 6 stopni, wieczorem plus 4 
stopnie, a dziś rano, o godz. 8-ej minus 1 
stopień C, 

Po południu ociepliło się ponownie, 
lecz wieczorem znów się oziębiło, zgod- 
nie zresztą z przysłowiem „kwiecień, ple 


opi co przeplata, trochę zimy, trochę 
ata", 

Stan taki jednak jest bardzo groźny 
dla rolnictwa — tembardziej, że prace 
na roli 


przed niepewnem jutrem, i. 


„bódś— Tomaszów". 


Statut spółki już uchwalono. 

Na ostatnim posiedzeniu magistratu 
uchwalony został statut spółki 
„Kolej Dojazdowa Łódź — Tomaszów”. 

Celem tej spółki jest budowa i eksplo 
atacja kolei elektrycznej Łódź — Rokic! 
ny — Tomaszów oraz budowa, nabywa- 
nie, eksploatacia i dzierżawa urządzeń 
komunikacyjnych, stanowiących przedłu 
żenie linii kolejowej Łódź — Tomaszów 
i innych linji tramwajowych, 

Początkowy kapitał akcvjny spółki 
określony został na zł. 1,250,000 . Zało- 
życielami spółki są: magistrat m. Łodzi, 
sejmik powiatu łódzkiego oraz grupa fi- 
nansistów miejscowych. 

Statut powyższy podlega zatwierdze- 
niu przez radę miejską, 


nie mogą figurować na szyłdach. 
t Z Warszawy donoszą: 

Miejska inspekcja reklam odmówiła 
paru firmom zezwolenia na wywieszenie 
szyldów, przedstawiających nagie i pół- 
nagie kobiety. Inspekcja stwierdziła, że 
szyldy, takie.. obrażają moralność publi 
czną. 

Na to zainteresowani zapytali, co ma 


Monasix 


AODEL: 1929: 


==MVI RAobubliko 1929 


& cyl kareta cena zł, 13.300.— 
Monastella 6 cyl. kareta cena zł. 14.250.— 


Marka „Renault“. to nie nazwa iednefo 
wozu, lecz całej gamy nailepszych samo- 
chodów osobowych i ciężarowych: 


od popularnych, 


tanich  „szósiek”, 


aż do naiwytworniejszych, luksusowych 
„Reinastelia”, 

od małych wózków dostawczych 
(furgonelek), aż do potężnych. kilkunasto- 


tonowych 


wozów, autobusów, komunal- 


nych, pożarniczych i £ d. 
— CENY ZNACZNIE ZNIŻONE — 
ER U GZ 


Na żądanie szczegółowe oferty. kosztorysy, katalogi 
i próbne iazdy. $ s 


Eh Gr n 
Zastępcy: 


TECHNICZNO-HANDLOWE „E S P E Rss 


Warszawa, Marszałkowska Ne 153, telefon 21-84 
Katowice, Rynek Ne 2, telefon 5-85 
Kraków, Karmeilcka Ne 9, telefon 4-98. 


TOWARZYSTWO 


Mie generał, lecz zwyfiły pturobczafk 


postawił wrogów „na baczność“. 


Jam Lis ieroryzuje wzrokiem 


cata 
Tajemnicza siła hypnotyzmu, ów sub 


znów są wstrzymane z obawy |telny fluid, którym dotychczas emano- 
wały wyłącznie natury przewrażliwione | 


ze znamienną przewagą ducha nad pow- 
łoką cielesną, - przejawił się ostatniemi 
czasy zupełnie niespodzianie w zupełnie 
innym futerale. 

Oto w zapadłej wsi Grotków w powie 


akcyjnej cie będzińskim odkrył w sobie nagle 


niezwykłe zdolności hypnotyzerskie, 
zoo jak rydz i silny jak 20 słoni pa- 
ipowe miody parobczak tamtejszy Jah 
15. 

Ucieszony tą swoją niezwykłą właś- 
,ciwością wesoły chłopak zbiera wokół 
siebie z całej okolicy tłumy ciekawych 
sąsiadów i wprawiając ich 

w stan masowej hypnozy 
czyni sóbie zabawę. 

W ten sposób, jak wiadomo, czło- 
wiek ten stać się może przyczyną wielu 
nieszczęść, spowodawnych ignorancją w 


„Widzewska 


wieś. 

poląceenii zta niezwykłą mocą, jaką tak 
ekkomyślnie obdarzyła go natura. { 
* Ostatnio naprz.” lekarz wezwany 
przez braci Lisa, którym te 
jako metodę leczniczą zastosowali 
natarcie go tęgim kijem lub rzemieniem. 
Gdy jednak braciszkowie chcieli wpro- 
wadzić w czyn ową zaordynowaną tera- 


ę 
Lis obezwładnił ich odrazu swym wzro- 
kiem w pactyzeskim, 

poczem przetrzymał ich przez kilka go- 
dzin w pozycji „na baczność”, 

Nieszczęśliwi ci stali przez ten cały 
czas bez ruchu, podczas gdy ich dręczy- 
ciel spadł sobie najspokojniej. 


Nad ranem dopiero obudził ich z te- | 


go okropnego odrętwienia. 
Z tego jednego chociażby faktu wy- 
pływa, iż owym domorosłym hypnotyze. 


„rem winny się zająć jaknajprędzej odpo- 


wiednie czynniki starostwa. - 


Manufaktura" 


„przed sądem pracy. 


Jak już niejednokrotnie donosiliśmy 
dłuższego czasu na terenie  zakła- 
ldów Widzewskich mają miejsce stałe 


spory powstające na tle nieprzestrzega- | 


nia przez zarząd Widzewskiej Manufak- ' charakterze majstra i z nieznanych mu 


wa 


tury przepisów regulujących 


gistrat sądzi o herbie stolicy, przedsta. pracy, zarówno majstrów, jakoteż robot 


wiającym syrenę, która przecież jest tak 
że kpr , 

akłopotani urzędnicy nie wiedzieli 
co na to odpowiedzieć. 


Dyżury aptek. 

Dzłś w nocy dyżurują apteki: F. Wójcic- 
klczo (Napiórkowskiego 7), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). Ilnickiego | Cymmera (Wól- 
czańska 37), J Hartmana i 


Nasrese 1), J. Ka- 
hana (Aleksandrowska 80 j 


b 


Dr. med. 


J. POLAK 


Ghorer, (astma, ookrzywka, artretyzm) 


allerficzne 


przeprowadził stę ma 


ul. 6-30 Sierpnia 22 


fr. | piętro, 


tel 64—24 przyjmuje od 12,30 do 2-ej 


n ; 
Widzewska Manufaktura traktuje 
swych pracowników wbrew wszelkim 
obowiązują w przemyśle umowom t 
przepisom. Zwalnia się tam nprz. robot- 
ników i majstrów bez żadnego odszkodo 
wania, Sporów takich było już kilka, a 
mimo, iż Widzewska Manufaktura nigdy 
sporu nie wygrała, to jednak nadal po- 
stępuje tak nie licząc się z konsekwen- 
gami. 

Tym razem zarząd Widzewskiej Ma- 
nufaktury zaska 
kładów widzewskich p. Roman. Fogel, 
którego Widzewska Manstaktüra zwol- 
mis z pracy bez wszelkiego odszkodowa 


Ponieważ w pryłiecz dy roz- 
strzygnięcie sporu rozbijało się o opór 
ze pony Widzewskiej 
majster Fogel 

sądu pracy. 


W swej dkandze powodowej majster, 


również majster za- | 


Fogel przedstawił sądowi tło sporu, o- 
raz stosunki panujące na terenie zakła- 
dów widzewskich. Wskazał on, że w Wi 
dzewskiej Manufakturze pracował w 


pówrć WONI, został w dniu 24 
stycznia b. r, z Z:tygodniowym wypowie 
dzeniem, mimo iż jako pracownikowi u- 
mysłowemu w myśl istniejącej ustawy o 
pracy należało się wymówienie 3 miesię 
czne, co w sumie dać winno. 1079 zł. 52 
gr. licząc po 26 dni roboczych: w miesią 
ou przy stawce dziennej 13 zł. 84 śr. 


ozatem poszkodowany majster Fo. ! 


gel zwrócił uwagę sądu na to, że amuzo , Przechodząc orror ulice 


ny był do pracy. w ponadlicz- 
bowych, i , 
go wynagrodzenia. Godzin nadliczbo- 
wych Gi płd 124, z czego 60 go- 
dzin płatnych było według ustawy o'50 
proc. drożej, co wynosi sumę 51.zł. 90 
r. oraz 64 godziny nadliczbowe płatne 

odatkowo w wysokości 100 proc., dają 

sA 110 zł, uk 
ajster Fogel. 


Widzewskiej Manufaktury wynagrodze- 


Manufaktury, |nia w sumie 1242 zł. 14 gr., z 10 proc. od 
zmuszony był odwołać się | tej sumy za zwłokę, są. 


skasżenie. wnosił w imieniu majstra 


Fogla adw. Kinderman, Widzewską Ma- 


a, k praktyki. 
sprawiają dużo kłopotu, doradził im, aby. 


za co nie otrzymywał specjalne | 


Ne 114 


Slypendja dla akadem ków 


zostały przyznane zgodnie 
z przebisami. 

Przed kilku dniami specjalna komisja 
składająca się z przedstawiciela prezyd- 
jum magietrasi oraz trzech ławników, 
przyznała w myśl obowiązującego statu, 
tu, kilka stypendjów studentom — ło- 
dzianom. 

W sprawie tej ukazał się w dniu wczo 
jrajszym na łamach naszego pisma list 
pewnego studenta politechniki, który 
skierował pod adresem magistratu na- 


jstępujące dwa pytania; 
t) Dlaczego w sprawie  stypendjów 
łódzkich nie było żadnego ogłoszenia 


Rektoratu Politechniki? 

2) Czem się kierowały czynniki mia- 
rodajne magistratu przy wyborze kandy 
datów? 

Na obydwa te pytania otrzymaliśmy 
ze słer magistrackich szczegółowe wy- 
jaśnienia. 

Pierwszy zarzut oparty został na 
tym fakcie, że w auli politechniki wiszą 
obwieszczenia o wszystkich stypendjach 
różnych miast, brak tam tylko zawiado- 
pa o stypendjach łódzkiego samorzą 

u. 

` Miarodajne czynniki odpierają ten zu 
rzut następującemi motywami: Gdyby 
chciano się zastosować do praktyk, sto- 
sowanych przez inne samorządy, udzie- 
lające stypendja, to przedewszystkiem 
wypłynęłoby pytanie dlaczego zawiado- 
mienie o stypendjach miałaby otrzymy- 
wać tylko politechnika? Innemi słowy, 
trzeba byłoby zawiadomić wszystkie 
wyższe uczelnie, 

Magistrat natomiast wyszedł z zało 
żenia, że łodzianie dowiedzą się o ak 
pendjach samorządu łódzkiego bez ob- 
wieszczeń, a że założenie to jest słusz- 
ne, świadczy o tem ogromna ilość nade- 
słanych podań (na 15 stypendjów — 118 
podań), SECA 204 
= Jeżeli chodzi o wybór kandydatów, 
to magistrat kierował się stanem mater- 
jalnym petenta. Wydział opieki społecz- 
nej przez swych urzędników zebrał od- 
powiedrńie informacje, które przedstawio 
ne zostały: komisji. ży dera 1% 

"Powodem do podejrzeń, iż zwycięża 
unas stale zasada protekcjonizmu,' 'po- 
służył niechybnie fakt, że wśród stypen- 
dystów znajdują się podobno "synowie 
dwóch urzędników magistrackich, ' 
"Władze miejskie nie przeczą temu 
stwierdzają jednak, iż są to synowie: u- 
rzędników, obarczonych liczniejszą ro- 
dzmą i ze względu na marne pensj, mają 
oni takie samo prawo do ubiegania się o 
stypendja dla swych dzieci jak inni oby- 
watele. ś KR SA 
Taka jest w tej sprawie opinja “sfer 
magistrackich, ti 

A cona to organizacje akademi- 
ków? (ego). 


Zadrzewienie ulic ; 


Przybędzie nam. około. 5 tysięcy 
- drzew. i 


W roku ubiegłym magistrat zainicjo- 
wał akcję zadrzewienia ulic naszego m.a 
sta, celem podniesienia stanu zdrowot- 
nego i rozszerzenia „płuc” Łodzi. W ro- 
ku bieżącym, jak się dowiadujemy, po- 
stanowiono akcję tę kontynuować,  * 

W „najbliższych dniach, gdy zmienią 
się pogody, wysadzone zostana drzewa 
na następujących ulicach: św. Andrzeja, 
Sierakowskiego, Towarowej, Ptasiej 0- 
raz na Targowisku na Karolewie. Poza 
tem zwiększone zostanie zadrzewienie 
ulic Żeromskiego, Zakątnej, Nowo-Ce- 
gielnianej, Leszno, Towarowej, Alei Ko- 
ściuszki i Krzemienieckiej. ZO 

Ogółem wysadzonych zostanie około 
5 tysięcy drzew. (a). : T 


irozeirzyi się uważnie onik- 
niesz Kalectwa i śmierci, 


GEE) GENENE) TI 
nufakturę zaś bronił p. profesor Wroń- 
ski. Sąd pracy po rozpatrzeniu skargi 
przyznał słuszność majstrowi Foślowi i 
zasądził na jego rzecz całkowitą sumę 


ogółem domaga się od | wynoszącą 1242 zł, 14 gr. z doliczeniem 


10 proc. od dnia 21 lutego b.r. do dnia 
uiszczenia należności, na pokrycie kosz- 
tów sądowych w wysokości 27 zł, 15. gr. 
hr prowadzenie sprawy w sumie 50 
złŁ p. 


. kowa może. być składana jako 


Nr.114 


Na rozmowę z Warszawą| 


nie trzeba będzie czekać kilka 
godzin. 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
poczt i telegrafów przystąpiło już do kon 
kretnej pracy nad budową olbrzymiego 
kabla podziemnego między Łodzią a 
Warszawą. 

Wstępne prace przygotowawcze roz 
począto u wylotów ulic przy szosach 
jednocześnie, w Łodzi i w Warszawie. 

Nowy kabel: powiększy siedmiokrot- 
mie ilość linji telefonicznych, łączących 
miasto nasze ze stolicą, przyczyni się 
więc ' znacznym stopniu do skrócenia 
Czasu między zamówieniem a otrzyma- 
niem rozmowy. Obecnie jak wiadomo, 
na połączenie telefoniczne z Warszawą 
łodzianie czekają kilka godzin, po prze- 
prowadzeniu kabla natomiast na rozmo- 
wę ze stolicą czekać będziemy, tylko kil- 
ka minut. 

Nowy kabel wymaga również pew- 
nych instalacji w gmachu urzędu telefo- 
nicznego. Obecnie prac tych rozpocząć 
jeszcze nie można albowiem część loka- 
lu zajmuje jeszcze Pasta, która przepro- 
wadzi się już całkowicie do własnego 
gmachu przy ul Kościuszki 12 w począt- 
kach sierpnia. W tym czasie będzie więc 
już można rozpocząć odpowiednie insta- 
lacje na stacji. 

O ile praca nad budowa kabla pój- 
dzie nadal w tym samym tempie, jak o- 
becnie. w takim razie zakończenia robót 
możemy się spodziewać jeszcze w tym 
roku na jesieni. (e). 


Bezimienne wkłady 
przyjmuje Bank Handlowy 


w Warszawie. 
Jak się dowiadujemy, Bank Handlowy 
w Warszawie Spółka Akcyjna, wprowa- 
dził u siebie operacje przyjmowania 


wkładów w złotych i walutach obcych 


na książeczki wkładowe, brzmiące na 
okaziciela. a więc bezimienne „Ten ro- 
dzaj składania oszczędności jest udo- 
stępniony dla najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa. albowiem tylko pierwsza 


wkładka winna wynosić niemniej niż złej” "© 


50, podczas gdy wszystkie następne mo- 
gą być skromniejsze. 
ważną dogodność. że książeczka wkład- 
kaucja. 
wadium itp. narówni z gotowizną. ` 

Jest to typ składania oszczędności, 
który wszędzie zańranicą znalazł szero- 
kie zastosowanie. Wobec tego. że spo- 
łeczeństwo nasze z rozmaitych wzglę- 
dów często niechętnie ujawnia swe 0- 
szczędności, zaś przyjmowanie wkładów 
na książeczki bezimienne daje mu zu- 
pełną gwarancję zachowania nazwiska 
w tajemnicy, nie wątpimy. że ten typ 
wkładów spotka się z powszechnem uz- 
naniem. © ~ , 

Tutejszy Oddział Banku Handlowe- 
go w Warszawie (Narutowicza 17) zor- 
ganizował specjalny wydział przyjmowa 
nia wspomnianych wkładów. którego per 
sonel zaopatrzony jest w ścisłe instruk- 
cje i udziela wkładcom wszelkich wyjaś- 


nień. $ p 
 Wy'aśnienie. 
Niniejszym uprzejmie proszę o umie 
szczenie następującego wyjaśnienia; 
Powołując się na umieszczony w nu- 
merze „Głosu Porannego" z dnia 24-g0 
kwietnia rb. wywiad ze mną i na spro- 
stowanie w numerze 'z dnia 26 kwietnia 
r.b. w tymże „Głosie Porannym", niniej 
szym komunikuję, iż z uzupełniającym 
mój wywiad komentarzem redakcyjnym, 
skierowanym przeciw Zarządowi  Zrze- 
szenia Teatrów Świetlnych, do którego 
sam należę i z którym się solidaryzuję, 
najzupełniej się nie zgadzam. gdyż sprze 
czny jest z mojemi zapatrywaniami. 


Sprawę tak zredaśowanego wywiadu 


Zarządowi 
odpa- 


oraz komentarza oddałem 
Zrzeszenia, celem wyciągnięcia 
wiednich konsekwencji. i 

Dziękując za spełnienie mej prośby, 
pozostaję f p 

| Z poważaniem. 
| (—) Józei Masicki. 

wiceprezes Zrzeszenia Teatrów 

Świetlnych woj. łódzkiego. 


TYSIĄCE KOBIE 


używmń codziennie kr emu 


„FASCINATA _ 


Ma on jeszcze tę|* 


TOTAS 
y 5 


Arcybiskup Kow 
Mateczka Wiłucka, pierwsza kobiet 
kapłanek odprawi nabożeństwo 
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PIERWSZY 


; „szy ad- kilkuset sztuk „dziennie, 


' tami dokonanymi. 


nadal pozostaniemy na tem stano- 


padku nie zaprowądzamy <mian < wije, akcelerację! sśzytkói miech 
„ jedynie i wyłącznie w celu POGZYG ewodność, cichy biegi oszczędność” 


* kome ulepszenie okaże się niem i Ale nietylko akceleracja, nietylko 
nadal w praktyce. © e pts ą 


| mastu miljonóv samochodów. 


i gn niezwykły rozgłos ponieważ 
J łączy w sobie wszystkie wyma- 
ganja dobrego funkcjonowania, ják: 


© 


, Dnia 4. lutego: BB! produkcja Nowego Forda- 


g 
a 


ŁAŚNIE rok upływa od uka- 
zania się nowego samochodu 
Forda. To też interesującem jest 
rzucić okiem wstecz na ubiegłe. 
miesiące, co zostało dokonanem 
w tym czasie. VE 


Od dnia 2. grudnia' 1927 roku zbu- 
dowano przeszło 800.000 nowych. 
wozów Forda. Produkcja, począw- 


wzrastała stopniowo i,dosięgła 8000 
wozów dziennie. Spodziewamy. się, 
że w roku 1929 wykończymy dwa 
miljony samochodów. Są to łiczby 
poważne, ale nic ponad to, gdyż 
liczby same przez się nie mają zna- 
czenia. Daleko większą wagę posia- 
da fakt, że Nowy Ford zdobył 
uznanie, przechodzące wszystkie 
oczekiwania i że nadzieje poprzed- 
niego roku stały. się obecnie fak- 


Nowy samochód Forda jest 
wyrazem ide 

Kierowaliśmy się zawsze tą zasadą, 
że winniśmy się uważać za odpo- 
wiedzialnych dostarczania możli-. / 
wie najlepszych samochodów za 
niską cenę. Było to i jest naszą 
misją w ciągu przeszło 20'lat.;Pub. ` 
liczność oczekuje od nas że i 


M Ford zawiera 


„najlepsze rezultaty na- 
zk y AEA E odczaa 
budowy 15,000,000 samo- 
schodów. Uważaniy to za 
najważniejszy przyczynek 
'do postępu i Pomyślności 
Hf "kraju oraz dobrobytu mil- 
jonów ludzi. . 


wisku. 


Odpowiedzialność ta ogarnia za: ' 
równo dobrą konstrukcję, jaki wy- 

borowy materjał Uważamy ża ` 
swój obowiązek nie dopuścić; "by" 
cokolwiek wstrzymało nas z drogi s 
postępu, aczkolwiek.w żadnym wys! + 


nienia zmian. Musimy przedewszy- 
stkiem przekonać się sami, Że rze- at, wytrzymałość: 


(iS raiat ““cichy bieg, nietylko szybkość lecz 
Nowy Ford zdobył swe imię, po- + 
nicważ zbudowany jest na zdro-- 


wych zasadach. Niema w'nim nic, 
coby nosiło ślady eksperymentu. 


mogą w samochodzie, połączone tu 
są za niską cenę bez czynienia ja- 
"kichkolwiek ustępstw, lub obni-. 
"żenia gatunku wozu pod” jakim- 
Wszystkie wysiłki poświęcone zo- kolwiek względem. 

stały uproszczeniu” tjj. osią zabjegaliśmy, — konstruując go — 
gnięciu PORA użyteczności przy o coś więcej, aniżeli o sam motor. 
jaknajbardziej ograniczonej mą Urzeczywistnialiśmy pokładane w 


szynerji, W tym względzie posługu- SECZACYĆ ; 
jemy sięzdobytem doświadczeniem. nas zaufanie publiczności, że do- 


: W konstrukcję Nowego Forda wcie- konamy. najkorzystniejszego „dla 


niej wyboru. Gdyby którykolwiek 
inny typ okazał się lepszym, dali- 
byśmy mu pierwszeństwo. Z całego 
świata nadchodzą potwierdzenia 
niezawodnego funkcjonowania i 


lone zostało wszystko to, czego- 
śmy się nauczyli przy budowie piet- 


Motor zyskał zadziwiające 
uznanie 


©eżmy naprzykład silnik. Zdobył 


Pwszystkie zalety, jakie mieścić się” 


Model “A” dosięgła miljona 


wytrzymałości Nowych Wozów For- 
da. Wiele z nich. przebyło 80,000 
klm. w ciągu ostatniego roku. Nie- 
które — więcej aniżeli 100,000 kim. 
Nie jest to jednak jeszcze miarą ich 
sprawności. Okres życia modelu 
“I”: Forda. wynosił przeciętnie lat 
siedem. Sądzimy, że Nowy Ford 
przewyższy tę liczbę. 


Motor stanowi, oczywiście, serce 
wozu. Wszakże i inne właściwości 
posiadają nieomal równorzędne 
znaczenie. ‘Zwracamy szczególną 
uwagę na zwiększoną pewność 
Nowego Forda, dzięki całkowicie 
osłoniętemu sześciohamulcowemu 
systemowi, na zadziwiająco cichy 
bieg, na wytrzymałość podczas 
wszelkiej szybkości oraz na przy« 
jemną jazdę — na piękność linij 
i barw, na wybitną łatwość mane- 
wrowania, na wiatrochron, opatrzo- 
my szybą bezpieczeństwa *"Trip- 
lex", na elektryczne spojenia, potę- 
gujące siłę i niezawodność wozu. 


Innemisłowy: zalety Nowego Forda 


* mają podstawy gruntowne. Nic nie 


jest wykonane tylko dla pozoru. 

dnemu poszczególnemu detalowi 
nie poświęcono przesadnej uwag 
na koszt innych części. 


Budujemy ustawicznie coraz to 
lepszy samochód 


Nowy Ford przy powstaniu swem 


„był dobrym samochodem.  Prze- 
, konaliśmy się o tem sami pierwej 


nim poleciliśmy go publiczności. 


" dokipna. Ale jest on dzisiaj daleko 


lepszym jeszcze wozem. 
tori TIE ea 


TOA 


"Znajdujemy stale nowe i ulepszone 
„metody konstrukcji. A skoro tylko 
- przekonaliśmy się,o ich przydat- 


ności, włączamy je, jako ogniwo, 
do naszej produkcji. Nie egzystują 
u nas tak zwane “roczne modele, 


I jakiż byłby ich cel? Nasze ulep- 


szenia bywają konstruowane w 
ten sposób, że mogą natychmiast 
być zastosowane do poprzednio 


! zbudowanych wozów. Wszystkie 


nasze wysiłki skierowane są ku 
jednemu: — dostarczyć człowie- 
czeństwu wszystkich korzyści no- 
woczesnego transportu. 


Misją naszą jest zbudowanie nał- 
lepszego samochodu za niską cenę. 
Nowy.Ford staje się w coraz więk- 
szej mierze wyrazem tego idcału 


ILJON 


para +, 8 


j 1 NA M m. 
alski w Łodzi. 
a-biskup, w asyście 11 sióstr- 
„w kościele, marjawickim 


Księża marjawiccy objeżdżają województwo łódzkie 


Dziś o godzinie 6-ej wieczorem przy- 
będzie do Łodzi wódz marjąawitów -W 
Polsce, ; 4 AZT 
arcybiskup Kowalski, 
pohater głośnego procesu w Płocku. 


' Arcybiskup Kowalski przyjedzie do 
Łudzi autem, a towarzyszyć.mu będą — 
matka Witucka i dwaj nowowyświęceni 
biskupi Feldman oraz Przysiecki. 
Ponadto przybędzie do Łodzi wraz-z 
nmi : SA 
11 sióstr kapłanek,* * | 
które asystować będą matce Wiłuckiej 
przy odprawianiu nabożeństwą w ko- 


ściele przy ul. Franciszkańskiej 27, „lex świtą poguj 


„ Będzie to w Łodzi pierwsze-nabożeń 
stwo, odprawiane .przez kobiętę.: =- '*- 
* »Brugie ńabożeństwo odbędzie się: 

-~ w niedzielę o godzinie 10-ej zrana, 
również w kościele przy ul. Franciszkań 
śkiej. FR PZA PORE 
+ o Obydwaj księża, towarzyszący arcy- 
biskupowi Kowalskiemu; +wyświęteni zo 


stali na biskupów dopiero przed trzema 


tygodniśmi, dotychczas bowiem byli tyl- 


`a [k> biskupami - elektami. 
| Marjawiet łódzcy: pierwsiewięc po- 
witają, owych biskupów: „27370 


‘o Areyb kupe. KowalskiegąWraz/z je- 
nować będzieyw naszem 
ia z Ee AP miya 


a 


mieście biskup Gołębiowski, łódzki 
zwierzchnik kościoła marjawickiego. 
Goście z Płocka zamieszkają więc w 
apartamentach przy ul. Franciszkańskiej 
27; gdzie zatrzymają się aż do cżwartku 
d z maja. *! pi AE 
W poniedziałek are. Kowalski wraz 
z matką Wiłucką oraz dwoma biskupa- 
mi uda się 
na zwiedzenie prowincjonatnych parafij. 
` Wiadomość: o przyjeździe arc; K0- 
walskiego wywołała wśród łódzkich 
marjawitów ogromie zaimtęresowanie. 
"Brama domu. przy ul.' Francisżkań- 
siej 27; przyozdobiona została tirlan- 
dami z żywych kwiatów, (ego). 
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W wiezieniach niemi 


Ni114 


eckich biją 


Władze nie nie wiedzą, albo racze| nie chcą wiedzieć. — Jak się 
| wprowadza w błąd prokuratora. | 


Tak było, jest i będzie, póki jeden człowiek będzie 
miał nad drugim nieograniczoną władzę. 


Prasa niemiecka wszczęła ostatnio dzić z więźniami. Nie pozostało mi nic 
alarmy, dowodząc na zasadzie konkret- „Innego, jak następnym razem nie zwra- 
nych faktów, że w więzieniach niemiec- cać uwagi na uchybienia więźniów. 
kich dzieją się potworne rzeczy. Wy-| Czasami jednak postępowało się rów- 
padki bicia prętami i gumowemi pałka- nież inaczej. Jeden był szczególnie, któ- 
mi są tam na porządku dziennym. Wła- ry udawał warjata, czy też był warja- 
dze starają się zbagatelizować cały skan tem, krzyczał w celi. walił pięściami w 
dal i ogłaszają urzędowe komunikaty, z drzwi i łamał wszystkie przedmioty, 


których wynika, że w więzieniach dzie- 
je się ludziom Jaknajlepiej. Prasa nie da- 
je jednak za wygraną i w dalszym cią- 


znajdujące się w celi. Nie było innej ra- 
dy. Wzięliśmy go w obroty i zwaliliśmy 
go do utraty przytomności. To pomogło, 


Tamcerka z Moskwy 
W roli tytułowej DOLORES del RiO 


Film ten jest jednym z najpotężnielszych, — naj” 

wspanialszych i najbardziej wstrzącających arcy” 

el X muzy, — Demonsirowanie odbędzie się 
w najbliższych dniach w LUNIE. 


EGDZEZ CZNA SYNU ZAB 1 ZRZESZA, 
KKKXKKKRKKKRKKKAKI 
Odroczenie sprawy 


zabóicy b. p. Króla. 


Jak się dowiadujemy, sprawa zabój- 
cy b. p. Króla, która już w dniu 29 kwie- 
tnia miała się znaleźć na wokandzie są- 
dowel. nie odbędzie się w wyznaczonym 
terminie, Władze sądowe w dalszym cią- 
gu uznpełniaja śledztwo, to też przypu- 
szczać należy, że rozprawa odbedzie się 
dopiero w połowie maja, 


Rejestracja cudzo- 
ziemców. 


W dniu dzisiejszym winni zgłosić 
się do rejestracji w starostwie. grodz-. 
kiem (Kilińskiczo 152) cudzoz'emcęy. za- 
mieszkali na terenie Łodzi o nazwiskach 
na literę È, 

Zamieszkali w obrzbiż powiatu łódz 
kiego winni zełos é się cudzoziemcy w 
starostwie łódzkiem (Piotrcowska 100) 
o nazwiskach na litery L—K. 

Do rejestracji nalcży przwnieść po- 
siadane dokumenty i dwie fotozralje. 

Jutro rejestracja cudzoziemców nie 
odbywa się (b). 


VICTOR KLAGES. 


gu atakuje władze więzienne. uspokoił się. bo nie mógł się ruszyć z 
Oto jeden z licznych artykułów z tej bólu. Obawialiśmy się tylko pozostawio- 
dziedziny: |nych śladów na jego ciele. Całe ciało 
Jeden z mych znajomych — pisze jego pokryte było Siniakami i ranami, 
dziennikarz niemiccki—był dawniej do- gdyby więc władze dowiedziały się o 
zorcą więziennym. W jaki sposób dostał tem, wybuchłby wielki skandal. 
się na to stanowisko? Bynajmniej nie] Na złość w tym właśnie czasie jeden 
z powołania, lecz zwykłą drogą: slużył z prokuratorów zapowiedział inspekcję 
w wojsku, po wyjściu z szeregów zna- „więzienną. Znaleźliśmy się w kłopotli- 
łazł się bez pracy, więc przyjął stano- wej sytuacji. Nie ulegało wątpliwości, 
wisko, jakie mu zaproponowano, byleby że więzień poskarży się na nas i co wte- 
nie umrzeć z głodu. Dziś jest już staru- dy będzie? Zrobiliśmy jednak następu- 
szkiem na emeryturze i nie sprawia ni- jący kawał: Pobitego więźnia umiości- 
komu żadnych przykrości. Ponieważ fiśmy na dole w łazience. Gdy prokura- 
wiedziałem, że ten staruszek mógłby tor wszedł do iego celi i zapytał o więż- 
wiele opowiedzieć, przeto pewnego ra- nia. odpowiedzieliśmy mu że właśnie 
zu zapytałem go mimochodem: 


— No, czy pan był łagodnym, czy 
też groźnym dozorcą więziennym? 
Oto iego odpowiedź: 


kąpie się na dole w łazience. 

— Czy go zobaczę na dole?—zapy- 
tał prokurator. 

— Tak jest, panie prokuratorze—od- 


— To zależy. Człowiek sam nie wé- / parliśmy. 


dział. co ma robić z nowemi prawarni. 
Wynikało z nich, że dozorca sam sobie 
musi dać radę z więźniami. Jak to nale- 
żało zrozumieć? Czy znaczyiv to, że 
należało zamykać oczy na uchybienia 
więźniów? Naprzykład pewnego dnia, 
gdy wszedłem do celi zauważyłem, że 
więzień wdrapał się na okno i poprzez 
kraty rozmawiał na migi z drugim 
więźniem. Tego nie wolno czynić. Daw- 
nici w takim wypadku zwracano mu za 
pierwszym razem uwagę, że to jest nie- 
dopuszczalne, a gdy uwaga nie odnosi- 
ła skutku, wówczas wsypało się kil- 
kanaście rózeg i koniec. Ale obecnie za- 
broniono bicia w więzieniach. A gdy się 
idzie ze skargą do wyższych władz, 
wówczas napadają jeszcze na ciebie z 
krzykiem, że zawracamy głowę jakie- 
miś błahostkami I, że dozorca sam po» 
winion wiedzieć jak się należy obcho- 


Gdy prokurator się tylko oddalił. da- 
liśmy znak innemu dozorcy. który na- 
tychmłast sprowadził wieźnia z łazidn- 
ki do jego celi. A gdy prokurator zszedł 
na dół cała sprawa z brakującym wiyź- 
niem została zapomniana. W taki oto 


sposób władze nie dowiedziały się o, ni-| 


czem. PEŁ, 
„Ale nie skończyło się na tem: Pb 
więzień zażądał koniecznie, ażeby škiś- 
rowano go do lekarza. któremu chslał 
pokazać swe pokaleczone ciało. 

Nie wiedziałem wtedy, co z nim po- 
cząć, Miałem jednak innego więź'ia, 
który pomagał mi w moich sprawkach 
iten podsunął mi następującą myśl: 

— Niech się pan niczego nie boi. On 
pójdzie od lekarza. Daj mi pan tylko cy- 
wiine ubranie. Ja zagram rolę lekarza. 

l tak też uczyniliśmy. Więzień prze- 
brał się w cywilne ubranie i czekał w 


Przed domem Nr. 43 przystanął i za- 


PCHŁA w JABŁKU. 


(Powlęść tę w stylu Edgarda Wallece'a 


pisaną, jemu — memu mistrzowi — po- 


święcam). 


Było to 9-go lutego, w nocy, o go- 
dzinie 11-ej. Na Pullover-Street było zur 
pełnie ciemno. Cały Kensington spowity 
był gesta mgłą. Ulice były zupełnie pu- 
ste, jakgdvby wymarłe. 

Przed domtm Nr, 43 stał jakiś czło- 
wiek. Nosił czarny płaszcz, pod którym 
chował coś troskliwie. Patrzył w okna 
domu. Minęła godzina. 

— Czyżby stary Gcoręe Lichmee 
znów nas w błąd wprowadził? — pu- 
myślał czekający. 

Wreszcie otworzyły się drzwi domu 
Nr. 43 i człowiek w płaszczu szybko 
wbiegł do wnętrza. 

W tej chwili oddzieliła się od ściany 
sąsiedniego domu jakaś postać, Był lo 
Jimmy Knockout, najlepszy detektyw 
Scotland Yardu, 

— Pilnuj się Lichmee — zaśmiał się 
detektyw. Nachylił się i PON E z ziemi 
jakiś dziwny przedmiot, kształtu szpryc- 


— Aha — zawołał półęłosem. — Ro- 
lem. Teraz mi nie ujdą. Szybko do 
ady Rednose. K 
.. 


Kolacja u lady Rednose się skoficzy- 
fa, lokaje uprzątali stoły, Towarzystwo 
wyszło do sąsiednich salonów. 

— Widzisz pan tę zachwycającą 
blondynkę? To Kitty Firekiss, é 
najbogatszego człowieka w Australji. 
Niech pan spojrzy na jej brylanty. 

Ten, który mówił te słowa, był her- 


córka |! 


elegancko skrojonym fraku. Na palcu 
prawej ręki nosił piękny pierścień ze 
szmaragdem. 

— Pan myśli, George... — odparł 
młodzieniec z chryzantemą w buto- 
nierce. 

— George? Nazywam się Stanley. 
Dlaczego pan powiedział George? — 
Pan we fraku przybladł nieco. 

Niepostrzeżenie wysunął się mto- 
dzieniec z kwiatem z pokoju. 
drzwiach, ROORZYCH do kuchni, na- 
tknął się na pokojówkę. „liiwatha* — 
rzekł do niej półgłosem. Dziewczyn 
skinęła głową i wypuściła go na schody. 

Na dole już czekał w aucie Jimmy 
Knockout. 

— On jest na górze — rzekł młody 
człowiek, wskakując do auta. Knockom 
nie odparł nic, tylko puścił auto w ruch. 

— Mamy dziesięć minut czasu—rzekł 
wreszcie. — Dziesięć minut czasu, by 
go ująć i ocalić brylanty Kitty Firekiss. 

Szybko przybyli do Scotland Yardu. 
Knockout wydał dyspozycję i skierował 
samochód do Croydon. Samolot czekał 
na polu. 

Gdy Jimmy Knockout powróci z 
Duwru. teraz dopiero spojrzał na Zega- 
rek. Zadrżał, Było o dwie minuty 7a 
późno. Kto wie, czv zdąży? Nawpół 
przytomny z wściekłości "wskoczył 
znów do auta i pognał do miasta, 


Lionel Fullspeedahcad spacerował na- 


m 
Przy 


palił papierosa. Nie, to nie mogła być 
omyłka. To on. 

Zapukał. Drzwi otworzył garbusek, 
stary, z pomarszczoną twarzą. | 

— Czy mogę mówić z panem profe- 
sorcem? — źapytał Lionel. 

Bez odpowiedzi skierował się garbu- 
sek ku schodom, prowadzącym na górę. 
Lionel podążył za nim, 

Nagle rozległ się krzyk. Krzyk tak 
przeraźliwy, że Lionel jednym susem 
znalazł się na pierwzem piętrze. Prze- 
czuwał jakieś nieszczęście. Wtem owiał 
go jakiś słodki zapach. To był heliotrop. 
czy narcyz. Nieprzytomny upadł na zie- 


ę. 
Gdy się obudził, był związany. Stał 
nad nim jakiś wysoki, dcbrze zbudowa- 
ny mężczyzna, z długą brodą. Śmiał się 
ironicznie. 

— Oto kara za szpiegostwo. Zzinie- 
cie wszyscy: i ty i twój szef Knockout. 

Lionel Fullspeedahead pozostał je- 
dnak zupełnie spokojny. Żaden mięsień 
na jego twarzy nie drgnął. 

— To pan był wczoraj na balu u lady 
Rednose — rzekł nieznajomy, wskazu- 
jąc na chryzantemę, którą nosił Lionel 
w klapie surduta. — I to pan pytał o 
George'a... — pogroził mu ręką i w tej 
chwili Lionel ujrzał na jego palcu pier- 
ścień ze szmaragdem. 

— George! — zawołał, ! 

Spokojnie zdjąt „profesor“ swą bro- 
dę. Był to mężczyzna we fraku, z balu 
u lady Rednosc. Wziął jabłko, leżące na 
stole i spokojnie począł obierać je no- 
żem. : be 
„e 


— Poco do góry!  rozlecł sie na- 


kulesowo zbudowanym mężczyzną, w,pozór bezcelowe po Pullover-zu-si.lkie okteyk, 


j inisirza? 


gabinecie. Wprowadziliśmy tam pobite- 
go więźnia i „lekarz“ dał znak. byśmy 
zostawili ich samych. Potem zapytał 
pacjenta, czego sobie życzy. Więzień 
zaczął płakać, opowiadając, że dozorcy 
go pobili. 

— Co? — oburzył się „lekarz“ — 
chcesz we mnie wmówić, że duzorcy 
cię pobili?! 

I począł go okładać po twarzy pię- 
ściami, aż więzień padł ogłuszony na 
ziemię. Potem zawcezwał nas, abyśmy 
go zabrali. 

Później jednak ten pobity więzień 
stał się moim najlepszym przyjaci lem. 
Uczyniłem go również najstarszym w 
celi i wyoLraź sobie pan. że ten właśnie 
bił potem Innych bardziej, niż my. Nie 
potrzebowałem mu nic mówić. Wystar- 
czyło tylko jedno mrugnięcie I mogłem 
już na nim polegać". 

Tak opowiadał mój znajomy — koń- 
czy dziennikarz niemiecki. Opowiadał 
mi to, co sam przeżył. Oto tajemnica 
faktu, dlaczego w więzieniach biją I dla- 
czego władze wyższę nie wiedz” o tem. 

W jaki sposób można zapobiec te- 
mu?-—pyta dalej autor. — Przeduwszy- 
stkiem na stanowisko dozorcy trzeba 
brać ludzi, którzy posiadają odpowie- 
dnie przygotowanie I! umieją obchodzić 
się z ludźmi. Chociaż właściwie nie się 
nie da zmienić dopóki człowiek będzie 
miał nad człowiekiem nicograniczoną 


władzę. 
| S. Sob. 
SENON TEATER STWO 


“ Nagroda m. Wilna 
te dla: mniejszości narodowych. 


Rada miejska m. Wilna ustanowiła na 
grodę w wysokości 1.500 zł. za najlep- 
sze dzieło literackie w języku bialoru- 
skim, litewskim lub żydowskim. Nagro- 
da będzie przyznawana co dwa lata. — 


racka, ustanowiona przez miasto wy- 
łącznie dla utworów w ięzykach mniej- 
szości narodowych. 


Lionel spojrzał zdumiony na garbu- 
ska, który teraz rozprostował się i rękę 
z rewolwerem wyciągnął? w kierunku 
KR e Zerwał z siebie perukę i oto 
ujrzeli wszyscy Knockouta. 

W ciągu jednej sekundy był Lionel 
uwolniony. 

- Proszę mu nałożyć kajdanki — 
rozkazał Knockout. 

Lionel wykonał rozkaz. A wówczas 
! aptektyw wyjął z kieszeni małą szpryc- 

ę. i 
| — Poznajesz to George Licknee? — 
Odęadłem twój bestialski plan. Chcia- 
[tes nas wszystkich zniszczyć. Za pomo- 
cą tej oto szprycki zatrułeś jabłko. Wpu- 
ściłeś w nie pchłę. będącą rozsadnicz- 
ką dżumy. Chciałeś zmusić Lioncla do 
zjedzenia jablka po to, byśmy wszyscy 
później zginęli. 

_ Teraz jesteś w naszej władzy. Miljo- 
ny lady Rednose są uratowane. 

Knockout nacisnął guzik. Otworzyły 
się drzwi i weszła do pokoju lady Re- 
dnose. 

— Dla pani też mam pocieszającą no- 
winę. W Duwrze wykryłem niezwykle 

ciekawą rzecz. Okazało się, że Lionel 
Fullspeedahead jest pani synem z pierw- 
szego małżeństwa. Zginął on w taiemni- 
czy sposób przed dwudziestu laty, 

Detektyw wyszedł, prowadząc sku- 
tego zbrodniarza, A wówczas szczęśli- 
wa matka objęła odzyskanego syna. 
Ri — Moje dziecko ukochane! — zawo- 
| a 


= Teraz będziemy szczęśliwi... 
Kochani KaMS. Czyści czytali 
Lisi, Czy tczeń nie prześc gnął 


Tłum. Br. 


Jest to pierwsza w Polsce nagroda lite- ` 
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pitalu dla zwierząt. 


Kura ma wrzód pod ogonem.—Piesek zaziębił się i... kaszle. — 
Oddział „zabiegów kosmetycznych“. — Nosacizna u psów. — 
W sali operacyjnej. —Jak się odbywa kastracja. 


Zwierzę cierpi, choruje i umiera jak człowiek, 


Na ulicy Kopernika 22 wznosi się| 
dziwny budynek. jednopiętrowy, 

drzwi i niemal bez okien, z małemi jeno, 
zakrztowanemi okienkami tuż pod sa- 
mym dacjjem. Na szczycie widnieje pięk- 
ny, olbrzymi posąg konia. 

Cóż to, mauzoleum, pomnik? Prze- 
chodzień, znajdujący się rzadko w tej 
dzielnicy rzuca zdziwione spojrzenie na 
ten gmach, cichy. niemal ponury, do któ 
rego prowadzą wielkie, żelazne wrota. 

To lecznica dla zwierząt, szpital i 
ambvlalorium, gdzie czworonożni przy- 
jaciele człowieka, chorzy i rekonwales- 
cenci, znajdują opiekę i pomoc, 

Jest to iedyna lecznica na terenie na 
szego miasta. Do niej prowadzą ze 
wszech stron różne zwierzęta, przeważ- 
nie jednak konie i psy — innych zwie- 
rząt bowiem mało jest w Łodzi. 

Furmani i stangreci prowadzą chore 
konie, skaleczone, ochwacone, panie. ze 
łzami w oczach przywożą lub przynoszą 
swe „pociechy”, swe „Lalusie”, ,„Dżol- 
ki", swych „Cacusiów"*,  „Lordów" 
„Trottów”. 

Przez olbrzymie wrota wkraczamy do 
wnętrzna. Wielki gościniec, gęsto zabu- 
dowany ze wszech stron. Na pierwszym 
planie kancelarja i ambulałorjium, gdzie 
urzęduje znany, doświadczony felczer— 
weterynarz, od 32 lat piastujący stanowi 
sko kierownika, p. Szmidt 

Obszerne, widne ambulatorium prze- 


i 


znaczone jest niemal wyłącznie na przyj 
mowanie wizyt chorych piesków. Tam' 
bada się je dokładnie i kwalifikuie do- 


bez muje weterynarz, 


W ciągu dnia kilka takich wizyt przyj! 


szkłem, w ambulatorjum leżą na | 
rzędzia chirurgiczne. Noże, pincety, | 
szpryce. Wygląda to groźnie, bardzo 
groźnie. Gdy jednak spojrzy się na do- 
oroduszną twarz weterynarza, uczucie 
strachu, jakie powstaje na widok tych 
grożnych narzędzi chirurgicznych, pierz- 
cha bez śladu. 


Zdrowi i chorzy. 


Wchodzimy do itala, do oddziału 
dla psów. Cztery oje, zupełnie od- 
dzielone jeden od drugiego — oddziały 
ch wewnętrznych, zewnętrznych I 
skaleczeń, zupełnie izolowany oddzial 
dla psów podejrzanych o wściekliznę t 
pda. kąpieli i zabiegów „kosmetycz- 
ny 


— To nie żarty — taki oddział fakty- 
cznie w tej lecznicy istnie'e. Przyprowa- 
dzają tam do kąpieli swe pieski ci, kto- 
rzy w domu nie mogą; czy też nie chcą 
ich kąpać. Duża kamienna wanna, pie- 
cyk gazowy — wygoda i komfort, 

Po kąpieli pieska umieszcza się w 
specjalnej klatce, owija ciepło by wy- 
sechł, a później oddaje właścicielowi. 
Tam też przeprowadza się wsze'kie za- 
biegi, mające na celu upiększenie pies- 
ków: strzyże się je, obcina uszki, ogon- 
ki, pazurki, Lub kanra nituen 4 | 

„ Właściciele, a zwłaszcza. właścicielki 
PORÓW Ba, bardzo wymagające: chciały ; 
y aby ich j 


— Z TLG A BERNIE + u 


czworonożni ulubieńcy wy-| 


których pieski mogą się swobodnie poru | 
szać. Są łam teraz trzy pieski: dwa — 
chcre na zapalenie mózgu i jeden — na 
nosaciznę. 

— Zapalenie mózgu u psa? — 

Weterynarz objaśnia: 

Ludzie nie umieją przeważnie obcho- 
dzić się ze zwierzętami. Kochają je, ca- 
łują, pieszczą, a w chwili gniewu uderzą 
często laską lub kijem w głowę i skutek 
— zapalenie mózgu, Jeden piesek — te 
rier angielski — lżej chory, zwinięty w 
ktębuszek — osowiałemi oczyma patrzy 


W oddziale dla wściekłych psów klat 
ki stoją narazie puste. 
się psy podejrzane o wściekliznę. Wściek 
izna u psa jest  nieuleczalna — po 4 
dniach choroby pies umiera o ile obser 
wacje wskazują, że podejrzenia były my! 
ne, pies otrzymuje zastrzyk specjalnem 
serum, a później przenosi się go do inne 
go oddziału. 

Na oddziale chorób zewnętrznych t 
skaleczeń jest mnóstwo pacjentów, Zła- 
mane nóżki zapalenie oczu,  parchy i 
wiele innych dolegliwości trapiących na 


na wchodzących. Drugi — doberman — |szych „Cacuniów* i „Psiapsiusiów”, 


chory bardzo poważnie. Podnieść się nie 
może, leży wyciągnięty i skowycze z bó- 
lu — skamle okropnie. 


Pieska „odra” 


Trzeci piesek — młody wyżeł — cho 
ry jest na nosaciznę. Nie jest to u psów 
chorota tak straszna jak u koni. Przeci- 
wnie jest chorobą zupełnie naturalną i 


piegrntnn: 

eterynarz wyjaśnia nam, że wszy- 
stk'e bez wyjątku psy przejść muszą no- 
sacjznę, Czasem występuje ona w tak | 
lekkiej formie. że niewidoczna _ zupeł. 
nie dla właściciela. ale do roku i pół każ 
dy pies chorobę tę przechodzi, podobnie 
jak dzieci odrę. 

O ile chorba ta występuje u psa w 
sposób. naturalny, ,ma.ona przebieg.dość 
lekki, w wypadku jednak zarażenia się, 
a zaznaczyć należy, że jest to „choroba. 
udzielająca się bardzo, choroba ta w 40 


un 


legliwości. W razie orzeczenia felczera, | glądali możliwie jaknajładniej. Lecznica proc. staje się. śmiertelna, wywołuje też 


że piesek musi zostać, 

natychmiast do szpitala. 
lżejszych .po dokonaniu nieznacznego za 
biegu. właściciel, częściej właścicielka, 
zabiera z troskliwością swą „pociechę” 


do domu. 
Pac 'enci. 


W chwili, gdy składamy wizytę, w am 
bulatorjum już czekają ną przyjęcie dwaj 
pacienci, Stary ubogo ubrany mężczyz: 
na trzyma w ręku kurę, ę. 

Pewnie cały jego dobytek — iak są- 
dzić można z troskliwością, z jaką trzy» 
ma ją w ręku i paka tebku, 

Kurka jest chora. Ma iakiś podejrza- 
ny wrzód pod ogonem, Właściciel jest 
niepocieszony. 

= Taka dobra kurka — mówi. — Jay 
ka mi znosiła. Karmiliśmy ją z żoną, opie 
kowaliśmy się nią bardzo, A teraz zacho 
rowała, 

Weterynarz ogląda dokładnie rankę, 
Przepisuje środek na wyzdrowienie. I po 
cieszony właściciel odchodzi, zabiera. 
jąc swój „dobytek*, 

Drugi „pacjent“. Mała suczka — 
szpicek Właścicielka ze łzami w oczach 
opowiada. iako to piesek zachorował, od 
kilku dni nic nie jada, chudnie, A tera 
jest szczenna od miesiąca, niedługo bę- 
dzie miała młode, więc czy aby wyzdro- 
wieje biedactwo. 

Weterynarz bada pieska. 


zenosi się go 


Przeziębienie i zapalene gardła. | przez okręgowy związek kas chorych 

Zupełnie jak u człowieka. Gardziołko | specialnych kursów grzeczności dla u- 

eska boli, nie może łykać. więć nie je.|Tz 
W naciera- 


i 
oi tak ordynuje: krople i 
nia, 

— Czy tylko wyzdrowieje, panie dok 
torze? — pyta jeszcze pani z trwogą, 
zawijając troskliwie w chustkę pieska, 

— Ależ tak. tak. wyzdrowieje, 


Pizy, 
boR 


Lt. ta, 
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wypadkach ,swe za 


W rolach 
słównycht 


spełnia NA tym względem całkowicie 
anie 


ę 
wygodnych, w, 


Na odd. 


ziele wewnętrznym—-dwa rz 
dy klatek obszernych, 


mnóstwo komplikacji, jak zapalenie 
czu. płuc, nerek itd, 

Najlepiej więc poddać psy szczepie- 
niu ochronnemu, 


0- 


TBOWAN 
aumoa moa TE okaleczenie konia. 


Wykłady grzeczności nie są objęte programem. 


Przęd kilku dniami ukazała się w pra 
sie wiadomość o projekcie utworzenia 


ików kasv chorych. 
Wiadomość ta spotkała się z wiel- 
kiem uznaniem ze strony całego spole- 
czeństwa, niestety jednak. uznanie to 
było, przedwczesne, albowiem. jak się 
obecnie dowiadujemy, kursy grzeczno- 
ści me zostaną otwarte, 


W najbliższym czasie zorganizowane 
zostaną kursy fachowe, obejmujące sze- 
reg wykładów z dziedziny ustawodaw- 
stwa kasy chorych, administracji wew- 
nętrznej, lecznictwa, nauki o Polsce 
współczesnej i t. d. lecz nauka o grzecz- 
ności a właściwie sztuka o obchodzeniu 
się z interesantami nie została w tym! 
pianie uwzględniona. 

Czyżby to miało znaczyć, że zrezyg- 
nowaliśmy z grzeczności już zupełnie?... ! 


Romantyczne dzieje słynnego Stiemki Razina — Reż. genialnego Turżańskicge 


WOŁGA, WOŁGA... 


Lilian Halt-Davis, H. A, Schletow., Rudolf Nicin-Ronge 


U koni. 


Z kolei przechodzimy do szpitala dla 
koni. Tak samo i tu znajduje się kilka 
oddziałów, dla koni chorych na choroby 
zakażne, dla chorych wewnętrznie i ze. 
wnętrznie. Chore koniki smętnie stoją 

rzy żłobach z osowiale spuszczonym! 

baz. Pokaleczone nogi. wrzody, naroś 
le. Widzieliśmy ochwaconego konia — 
sztywny cały, nie mógł ruszyć się, nię 
mógł ruszyć głową ani nogą. 

Jest i sala operacyjna. Wielka sala o 
kamiennei podłodze. W kącie stoi stół 
obity blachą — na nim odbywają się ope 
racje piesków. Koni wiąże się i kładzie 
na ziemi, Przy operacji asystuje wielu po 
sługaczy — koń bowiem rzuca się, i bro 


Tam umieszcze 


ni i nie pozwala zadawać sobie bóła, °9 94 


Dkru'na operacia. 


Podczas kastracji ogierów, przedsię. 
wzięte są niezwykłe środki ostrożności. 
Ogier staje się dzikim zupełnie zwierzę. 
ciem. Człowieka do siebie nie dopuszcza 
Kopie i gryzie, Wiąże go się więc niez- 
wykle silnie. 


Posługacze siadają na nim niemal, nu 


wał i nie rzucał i nie przeszkodził w ope 
racji. 

Weterynarz kilkoma zwinnemi cię- 
ciami kastruje konia, który ryczy okrop 
nie. Tak żałosnego, tak przejmującego 
krzyku nie zapomina się długo. 

Okaleczonego konia wprowadza się 
do specjalnej stajni i podwiązuje łeb wyż 
soko, by nie mógł położyć się na ziemi. 
W ciąću pierwszych 24 godzin musi wa. 
łach stać, by nie zanieczyścić okropne! 
rany na podbrzuszu, 

Jest to bezsprzecznie barbarzyństwo 
ale swego rodzaju konieczne. Ogier nie 
może wykonywać ciężkiej pracy, jest 
ay i dziki, Wałach jest OkOJY i bar- 

zo pracowity i wytrzymały, 

Ostatnia wreszcie sala — sala kucia 
koni. Kucie koni nie należy do rzeczy 
łatwych. Złe okucie, wbicie o milimetr 
niżej śwoździa spowodować może zupeł- 
Tu odbywa się 
kucie pod nadzorem weterynarza. 

Wracamy z powrotem, Posługacze 
strzyćą właśnie jakiegoś szpica. Już strzy 
gą na lato. A przed kancelarią stoi jakaś 

ani — przyprowadziła swą suczkę, Za 

a dni będzie miała małe, niech osz- 
czeni się tu, pod okiem weterynarza. 
pasgan wprowadzają do specjalnej 
„sali“, 

uszczamy szpital z pewnym uczu- 
WA Poż dry — że jest w Łodzi 
miejsce gdzie czworonożmi przyjaciele 
człowieka znajdują opiekę i pomoc le- 
karską. Sum. 


> emma -enere W wz m 


Orkiestra sym, pod bat, Sz, Bajgelmana. m Filu tustrowany śpiewaim miesząnego chdru artystycznego pod dyr. M. Lewitina 


|bokach, na głowie, byleby się nie wyr- ` 
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W rolach 


ocz. przedst o $. 4 pp. w sob, i niedz. 
og. 12 w poł. ostatni o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł, 
w sob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ej pp. 
—wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. — 


— Dziś I dni nast. — 


s, 
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! 
a 
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Żywy pomnik 


uczczenia 10-lecia Czerwonego 
Krzyża. 


W dniu dzisiejszym o godz. 5-ej po 
pol. zostanie założony kamień węgielny 
pod budowę szpitala Czerwonego Krzy- 
ża w Łodzi przy ul. Krzernienieckiej tuż 
w- pobliżu dworca Kaliskiegó., 7 m 


Szpital ten powstanie na terenie ofia-| © PA s tanie 
rowa.iym Czerwonemu Krzyżowi przez. radę YYY ardan 


gminę miejską wzamian za zrzeczenie się 
przez Czerwony Krzyż praw do placu 
przy ulicy Żeromskiego. gdzie mieści się 
obecnie szpital wojskowy. 

Teren ten obejmuje przestrzeń 3 mor- 
gów suchego falistego i zalesionego grun 
tu wźród terenów przewidzianych na 
urządzenie vaiku ludowego, a wic po- 
siada szczególnie korzystne warunki 
zdrowotne, 

Budujący się szpital obliczony będzie 
na 150 łóżek ©.” męż czyzn. kobiet i dzie- 
di, i będzie posiadał wszystkie naj-. 
nowsze urządzenia dla chirurgji opera- 
cyjnej współczesnej i wymagań techniki 
lekarskiej. 


Poza.x.m z uwagi na specjalny cha- cin 


rakter szpitala Czerwonego Krzyża, któ 
ry musi być jednocześnie ośrodkiem 
kszi.łcenia klinicznego lekarzy i wy- 
szkolenia personelu pomocniczego. prze- 
widywa.c są wszelkie urządzenia nau- 
kowe, gabinety doświadczalne i aula dla 


słuchaczy, 


Budo. 1 prowadzona będzie podług 
projektu architektów Niekrasza i Milew 
skievo z Torunia. Projekt ten został na- 
grodzony przez jury l-szą nagrodą z po- 
śród 30 nadesłanych projektów konkur- 
sowych. 


Nowe banknofy dolarowe 


òtare będą nadał ważne. 


Wiadomość o wypuszczeniu nowych 
banknotów dolarowych znajduie potwier 
dzenie oficjalne. Poselstwo Stanów Zjed- 
roczonych nadesłało nam pismo. w któ- 
rem poseł amerykański, p. J B. Stetson 
prosi o umieszczenie co następuje: 

„Przyszłe wypuszczenie zmniejszo- 
nego rozmiaru banknotów. dolarowych 
będzie puszczane w obieg stopniowo w 
miarę tego jak stare banknoty zniszczo- 
ne, będą wycofywane. Banknoty daw- 
nych wymiarów pozostaną zawsze w 
mocv. Wobec tego niema ograniczenia 
czasu dla wymiany banknotów amery- 
kańskich obecnie w obiegu na nowo wy- 
puszczone*, 


Poteżny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. — 


„w roli współczesnej Ewy-kusicielki 
czarvje i oszałamia w przebojowym 


: Cudowna“ pieśń miłości, 


rv Ja Aopublike v 
oD SPLENDID 


„NOC MIŁOSNA SKAZANCA” 


„Wesele podczas rewolucji” 


1929 


mocniejsza aniżeli śmierć. 


wasi D, JAKOBINI, KARINA BELL, GÖSTA EKMAN 


lustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowskiego. 
Od g. 12 do g. 3 cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


Początek © g. f2-cl. 
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i øn! nastepnych! 


Arcydzieło z Grupy Wielkich gwiazd Euranu amerykańskiej wytwórni United Artists 


Najpiękniejsza artystka, kobieta o najzgrab- 


niejszych nóżkach, urocza i powabna 


mie erotycznym 


'CORINNE GRIFFITH 


„RAJSKI OGRÓD” 


Rozkoszny. pełen pikanterji i dyskretnej frywolności film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera. 


Dziś i dni mastępnych! Przepofężne arcydzieło p. f. 


W roli tytułowej 
król królów ekranu: © 
Orkiestra poc 


dur CHKANTORALĘ (2 © 


EMIL J 


` Poczatek 10 


6W 6JfuUbvSEIĘ . 


TEATR MIEJSKL 


z 4 popołudniu oraz w środę. 
Ceny. najniższe, ; 
Dziś wieczorem „Mandlarze sławy” po ce- 
rach popularnych. f 
„Niespodzianka“ K. H. Rostworowskiego 
grana będzie jutro o godz. 4 popołudniu i w pu 
niedziałek. Ceny popularne 


n“. - 

Dnia 3 mała występuje teatr miejski z pre- 
mierą głośnej sztuki Felicji Kruszewskiej „Sen 

Rewelacyjna ta sztuka. obok wielkich walo- 
rów literackich posiada mocne podłoże społe- 
czno-narodowe. 

Stanowi ona niejako scenarjusz, w którym 
dziewczynka symbolizująca Polskę. szuka drogi 
do księcia, bohatera zakutego w spiż pomnika, 
by wezwać go do walki z inwazją czarnych 
wojsk. Dziewczynka „napotyka ciągle na now 
sens, na niedorzeczność abstrakcyjnych kalku- 
lacji wobec  ucieleśnionia narodowego idea- 
izmu. 
iż i reżyseruje „Sen“ Edmund Wier 
ski 


W głównej, popisowej roll kobiecej Karolina 
Lubieńska 

Specjalne dekoracje i kostiumy przygoto- 
wuje K. Mackiewicz. 


SEZON WIECZORNY TEATRU MIEJSKIEGO. 

W ciągu miesiąca maja oraz czerwca teatr 
miejski wystąpi z szeregiem wysoce interesu" 
jacych premier. Więc z wielkiego repertuaru 
widowiskowego wystawiony będzie słynny dra 
mat historyczny Dymitra Mereżkowskiezo 
„Paweł I“, z polskiego repertuaru  kostjumo- 
wego krotochwiła staropolska J. I. Kraszew:- 
skiego „Radziwiłł Panie Kochanku* (z wystę 
pem gościnnym M Frenklą), z współczesnej 
twórczości oryginalnej „Panienka z dancingu* 
St, Krzywoszewskiego, wreszcie z ostatniego 
repertuaru scen paryskich niegrana leszcze na 
żadnej scenie polskiej kapitalna komedja gru 
teskowa w 6 obrazach Armont'a | Cierbidona 
pod sensacyjnym tytułem „Napoleon ondulacji'* 
(Fryzjer damski) oraz z najnowszej twórczo- 
ści rosyjskiej 3aktowa krotochwila obyczajowa 
znanego satyryka rosyjskiego W. Katajewa 
„Kwadratura koła“. Repertuar ten uzupełnia 
sensacyjna sztuka angielska „Ostatnia za- 
stona“, - 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 popołudniu | we wtorek „Pan- 
na Maliczewska*. 
Jutro o godz 5 popołudniu „Murzyn War- 
szawski”. 
Dziś, jutro ! połutrze wieczorem komedia 
St. Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza”. 


Występy Al. Węgierki. 
Znakomity ten artysta wystąpi w środę i w 


G giihi y. A U S D FS 
$ 


„Hinkemana*. dane. | W. niedzielę o godz. 8 30 wieczorem w tea- 


TIM A GMAJYTY S 


„WESELE NA. KURPIACH”, 


trze miejskim Teatr Regionalny wystapi z głoś- 
ną sztuką ludową WI. Skierkowskiego „Wesc- 
le na Kurpiach“. 

"Barwne i efektowne to widowisko ludowe 
urozmaicone Śpiewami i tańcami składa się . 
4-ch części: 1) „Wypyty”, (Swaty), 2) „Rajby” 
(Zaręczyny). 3) „Rozpieciny* i 4) „Oczepiny . 

Na szczególna uwage zwracają oryginalne 


|kostjumy z puszczy kurpiowskiej. 


Pierwszorzędnie inscenizowana ta sztuka, 
mrana z olbrzymiem powodzeniem na wszyst 
kich scenach polskich, stanowi prawdziwy ewet 
nement w życiu teatru polskiego, co zgodne 
stwierdziła cała prasa warszawska, krakow- 
ska, poznańska, lwowska”, 


Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Go- 
stomskiego 

Celem uprzystępnienia szerszym sferom po- 
zranila tej ciekawej sztuki dana ona będzie v 
godz. 4 popołudniu również w teatrze Schei- 
blera i Grohmana, przy ul. Przędzalnianej 68. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro grany będzie dramat historycz- 
ny. Z. Parwiego „Berek  Joselowicz* o godz. 
430 pp. i 830 wiecz. Kasa czynna od godz. 10 
rano do 9 wieczorem bez przerwy. 


DZISIEJSZY KONCERT POŚWIĘCONY 
TWÓRCZOŚCI KOMPOZYTORÓW - ŁODZIAN 

Zuakomity zespół kameralny — „Warszaw- 
ski kwartet smyczkowy”, który swoimi wystę- 
pami zdobył sobie wielkie uznanie | powodzenie 
w stolicy i całym kraju. wystąpi raz jeden w 
Łodzi w dniu dzisiejszym w sali Konserwato- 
rłum muzycznego (Traugutta 9) z niesłychanie 
ciekawym programem PORODY „wyłącznie 
twórczości kompozytorów łodzian. Wykonane 
zostaną kwartety: Aleksandra Tansmana (Pa- 
ryż), Pawła Kleckiezo (Berlin) | Marjana Neu- 
teicha (Warszawa). Przedsprzedaż biletów na 
ten niezwykle interesujący koncert odbywa się 
w czytelni „Nowości* (Narutowicza* 14) 1 od 
godz, 7-ej w kasie Konserwatorium. Początek 


i koncertu o godz. 8.30 wiecz. 


PRASA FRANCUSKA O CHÓRZE 
RUMUŃSKIM 


„Jest dosyć trudno określić wartość arty- | 
styczna tej audyci. gdyż zbliża się ona ku; 
takiemu szczytowi jakiego nie obna wywosaś 
słowami «coskonałość, bezwzględna czystość: 
— ne są w stanie dodać tigi eszcze... 
Chór ten jest jakby pewnego rodzaju olbrzymie | 
organy, gdzie każda piszczałka miałaby twarz , 
ludzką. Z ruchów  nieuchwytnych i precyzył- 
nych kierownika. śpiew cichy wzi.si sie | bit- 
gnie subtelnie i cieniuje się”. (Le Journał). 

Zespo? ten test dyrygowany a witiką roz- 


czwartek w głośnej sztuce J. Sarment'a „Poła- , Waga giestu przez p. M. Boteza, który wyciąga 


wiacz cieni“, , 


| „Adwokat i róże”. 
W próbach pod reżyserją J Chodeckiego 


komedja J. Szaniawskiego „Adwokat i róże”. . 3 


odcienie najbardziej podstawowe z zadziwiają- 
cą delikatnością, — P. Botez Jest kierownikiem 
pierwszorzędnym. artysta i muzyk o wysokiej 


kulturze* (Le Figaro), | 


„Portjer Hotelu Atlantics suw 


ANNINGS 


dz, ;12-01. Ceny mielec na J-sry seans od 50 dr. 


'RADJOPROGRAM| 


1156 — Sygnał czasu, komunikaty. 12.10 — 
Koncert płyt gra.nofonowych, 14.50 — Komuni- 
katy. 15.10 — Odczyt p. t. „Drugie cesarstwo“ 
wygl. prof Janusz Iwaszkiewicz. 15.35 — Ko 
munikat samorządowy 15.50 — Koncert z płył 
gramofonowych. 1700 — Odczyt p. t „O meto 
dzie prowadzenia ćwiczeń zoologicznych“ — 


„|wygł. dr Kazimierz Gajl 1725 — Z przeżyć i 


dziejów narodu (wspomnienia historyczne) — 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 17 25 — Audycja 
dla dzieci 18.50 — „Rozmaitości”*. 19 10 — Ot 
czyt p. t. „Ze wspomnień zakładnika* — wygł 
red Maksymilian Weronicz. 19.35 — Nadpro- 
gram i komunikaty 19.50 — Sygnał czasu. 20.0 
Odczyt wygł. prof. Stan Niewiadomski 20.30 
Koncert wieczorny. 22.0U — Komunikaty. 22,30 
Transmisja muzvxi tanecznej 

0,0,0,0,6,0,0,0,0/0 e/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


SOLARE. 


DO OBUWIA: . 


| =, wW 54 kolorach. = 


0,0 0,0,0,0,0,0,0,0,0,0.0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 0,6 


ODCZYT. 

W sobotę, dnia 27. b. m. o godz. 6.30 wy- 
głosi prof. Wolnej Wszechnicy w Warszawie 
dr Józef Lewicki odczyt p. t. „Polskię tradycie 
wychowawcze”. 

Odczyt ten urządzony staraniem Związku 
pol. naucz. szk, powsz. w lokalu własnym 
(Andrzeja 4 III p). niewątpliwie ściagnie sze- 
rokłe rzesze słuchaczy, których ciekawa treść 
odczytu i osoba prelegenta zainteresuje, 


4 = 


Już przeszło 


jest 


Mydło 
 Reśera 


najoszczędniejszem 
i najtańszem 
mydłem do |; rania. 


i 


Ne 114 


Dziś i dni 


żyser „Burzy nad Azją, 


Orkiestra pod dyr. L., 


Gradd l Kimo. 
Porijer hotelu Aflaniic. 


Grand Kino wznowiło 
Murnaua pt „Portjer hotelu 
Jest to jeden z najlepszych filmów Jan- 


słynny film 


_ningsa i pierwszy krok Murnawa do sła 


wy. Mimo zachwytów, jakie wywołał 
schód słońca" tego reżysera, zrealizo 
wany jak wiadomo, dla amer. wytwórni 
„Paramount* — zdaniem naszem — fil-| 
my, tworzone przez Murnawa w Niem: 
czech (a więc i „Portjer hotelu A ana 
były bardziej głębokie i mocne pod w 
dem psychologicznym. Czy wiele np. ze 


sobie równych ta WNARAACA w swym WB 


realiźmie historja wspaniałego portjera 
— Jannings'a, stratowanego przez bezli- 
tosny los? 

Pragnęlibyśmy widzieć więcej takich 
wznowień. Jak dalece wysubtelniło się, 
znawstwo filmowe publiczności naszej. 
dowód, że na ten znany film, tłumy cho- 
jn i odchodzą — bez biletu, 


Wo Rós D 


UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA. da 


dla hufców łódzkich: 


it. p 


Wyczystość zakończy sis akademią. sze Życia Dryavatnego; o ile takiego b. 


(Równocześnie obradować będzie w 
Łodzi zjazd  kierownicz: ck harcerskich 
drużyn żeńskich. Na zicZdz: ie tvym rozwa 
żanc będą zamierzenia na zbliżający się 
okres wakacyjny? i 


SPRAWOZDANIE Z MASKARADY „HULAJ 
DUSZA" NA SIEROT PO ŻOŁNIERZACH 


W ro 'ach głównych: genjalny re- 
mistrz 


Atlantic", || 


„| Stanów Zjednoczonych automatycznie 


Przed południem | kańską, Tradycja ta wymaga. aby czło- 
w parku Poniatowsk'ego odbędą siẹ za- |wiek, który p'astował najwyższy urząd 
wody sportowe, popisy lekkoatletyczne į w państwie, po upływie. swego terminu, 


Kantora. 


aw. tua aero 


ZAPARCIU 


i jego szkodliwym skutkom zapobiega 
kuracja domowa 


laturalną Wodą Karlsdadie 


Do nabycia ze znakiem ochronnym we wszystkich 
“składach wód mineralnych, drogerjach i „aptekach. 


1920 


Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i1o tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 


hr. 
TR p TOŁSTOJA. 


w. Pudowkin. w Marja Jakobini. 


Wielkie arcydzieło filmowe wykónane przez najświetniejszych artystów rosyjsko- PARP w reżyserji słynnego twórcy „Żółtego Paszportu“ Ozopa. 


Poczatek o godz. 12-ej w poł. 


od godz. 12- -ej do godz. 3 ei cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty 


B. prezydent Stanów Zjednoczonych 


zawsze zmajcizie posade i dlatego 


„New York, 26 kwietnia. 


(Polska Ąven_Ja teletraficzna). 
Nowojorski „Times“ wystąpił z arty 
kułem redakcyjnym przeciwko: projekto-: 
wi senatora Fęss'a, który w senacie Wy- 
'stąpił z wnioskiem, aby: b. prezydentów 


czyniono senatorami i przyznano im do- 
„| żywotnią”  pbertsję*25' tysięcy" dol, «rocznie. 


„Nówtyork Times nazywa: sćnatora, 
< W dniu jutrzejszym młodzież harcer- Fess'a człowiekiem, którego nie można 
Ska woczyście czcić będzie dzień św. Je- | brać na serjo, a propozycję jegQo—zupeł- 
rzego swego natrona. W godzinach ran- | nie sprzeczną z duchem konstytucji Sta- 
nych odprawione zostanie nabożeństwo nów Zjednoczonych 


i tradycją amery- 


urzędowan'a mógł. się wycofać w zaci- 


A Prze 


ie potrzebuje dożŻżywośniej pensii. 


prezydenta zastępuje w Białym Domu 


|leader' przeciwnego stronnictwa, to ów 


b. prezydent i tak pozostaje przywódcą 
w swojej partji i na tem stanowisku ma 
dosyć do czynienia, Natomiast jeżeli — 
jak się to obecnie dzieje —następcą jego 
jest przedstawiciel tego samego stron- 


mictwa. to posadzenie b. prezydenta na 
ławach senatu byłoby "ćzyńem bardzo 
nietaktownym | z bike widzeńfa; poli- 


tycznego. Wysłużeni prezydenci Stanów 
Zizdnoczonych zawsze potrafia znaleźć 
sobie zarobek, a prowadząc życie pry- 
watnych obywateli, „jak to miał miejsce 
np. z Clevelandem i Rooseveltem. Wy- 
wierają nieraz w dalszym ciągu miaro- 
M wpływy na życie polityczne w 
raju. 


Demonstracie uliczne w Królewcu 


zamierza urządzić „Stahihelm“. 


Królewiec. 25 kwietnia. 
Zjazd stahlhelmowców, który się od- 


t będzie w dniu 4i 5 maja w stolicy Prus 
Aly tami! 
Zarząd Towarzystwa. opieki, nad sièrotam Wschodnich, pomyślany jest przez kie- |je i defilady z chorągwiami, poczem w 


po żołnierzach W. P. w Łodzi podaje * wynik 
dochodowy z balu ERRA EAE Hulaj dusza“ z, 


'rownictwo Stahlhelmu jako olbrzymią 


dnia 9 lutego 1929 r. Przychód wypióst_ 7 130,40 | manifestacja wojskowych. Obliczają licz 


groszy, rozchód wyniósł *4.306,71 zł. 
ło jako czysty zysk 2823. 69 zł. 
"Wszystkim oflarodawcom. którzy Ww jakie 


Pozosta- | bę biorących: udz ał w kongresie stahl- 


helmowców na 30.000. Przywódców 


kolwickbądź sposób przyczynili się do uświet- związkowych Seldtego I Duesterberga w 
nienla zabawy, a w szczególności paniom Rò: | sobotę 4 maja witać będzie kompania ho 


spodvniom za bezinteresowne ofizrowanie zrm 
nych zakąsek na bufet | pracę podczas zabu: 


norówa udekorowana godłami gdańskie- 


wy. Prezydium magistratu za wypożyczone | mi,, Wielkie .zebrania. odbędą sięw po- 


kwiaty. Dowódcy 10 dywizji 
generałowi Olszynie - Wilczvńskiemu za ws 
delegowanie orkiestr wojskowych | panom dô 
wódcom 28 I 31 p 


czenie stolików I dowódcy 4 dyonu żandarmerń 
za przywieziene | odwiszienie tychże, szefo+ 
stwu 4 okrecowezo budownictwa za dekora 
cje. panom Sikorskim za zorganizowanie „Ko. 
ła szcześcia”, — tą drozaą..w imieniu sierotek 
i. swojem, skl xdamy najserdeczniejęze podzię: 
RODZA M. Aeae 
_ Ze Zarząd: sekretarz. 
wice-przewodnicząca: M. Dobrowolska. Prze». 
wodniczaca: A L., Małechov ska. 


(Traugutta 9) 


S. K. za wyznaczenie do: | OTS 
borowych kompletów orkiesty, dyrekcji KEŁ. | we demonstracie uliczne, capstrz 


właścicielom . restauracji „Tivoli“ za wypoży: chody, ćwiczenia sportowe: odbędą się w Iny, — 


piechoty, panu | łudnie w Resursie Obywatelskiej, przy- 


czem przemawiać będzi es przywódca 


niedzielę 5 maja. O 10 g. przed południem 
na wielkim placu Królewskim Simona od 
będzie się nabożeństwo polowe oraz rew 


południe poszczególne kompanie poma- 
szerują przez miasto ulicami Steindamm- 
Koenigstrasse i Wźlhelmstrasse. Poza- 
tem odbędą się wielkie manifestacje po- 
litvczne i przemówienia, w salach miej- 
skich oraz pod gołem niebem. 

W'kołach politycznych Królewca O- 
bawialą się, że „stojące do dyspozycji si- 
ły policyjne nie wystarczą dla utrzy- 
mania porządku w razie walki ulicznej 


anizacji gdańskiej mir. Wild. Właści- |pomiędzy komunistami i socjalistami z 
vki i po | jednej, a stahihelmowcam' z drugiej stro 


s 


— > | mmm mw ze 


Sznur pereł za 2 mil- 
jony złotych 


Trytco, porucznik shiagslovu, A” f abry- 


Londyn, 26. kwietnia. 
w hotelu „Hyde Park* dokonali nie- 


przedsiebiofstwą 
handlu kobietami 
wykryto w Berlinie. 


Berlin, 26 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 


Policia wykryła tu przedsiebiorstwo, 


znani sprawcy śmierci kradzieży. Za- |które zajmowało się handlem kobietami. 
Sala Konserwatorium Muzycznego |kradłszy się w nocy do pokoju żony fab- Aresztowano wiele osób. 


rykanta margaryny skradli jej podczas 


Dziś, sobota dn. 27 kwietnia o g. 8.30 w. |snu szrur pereł wartości ponad '2 miljo- 


KONCERT 


ny złotych, 


Farwawyiey KALKI SIMIONE s-ren rento RAA 


. poswięcony twórczości kompozytorów łodzian. 


W programie: KLECKI, TANG AM. EUTECH. 


Bilety do nabycia od g. 7 w kus'e Konserwatorium | 


NABACGOE DGODGESE 


thie E i 21 e 


MAZ  sytetu. i 
Chicago, 26 kwietnia. 


olska FEE ja iaa 


S uniwersytetu w Chicago | miar 0. *' 
uis.owany został Robert Hutchins, |i- | okaz 
|czący dopiero lat 34 


Amnestja u w Rumunji. 


- a = Bukareszt, 26 kwietnia. 
(Polska - Agencia -lelegraficzna) -= 
Rząd mianował komisję, która opra- 
cuje tekst amnestii dla przestępców po- 
lityczcych | wojskowych. Rząd ma za- 
awnestję w dn. 10 maja, z 
uczinzv zjednoczenia Ru- 
muni. 


Str, 9 


neS genjalnej powieści 


Kącik dla pań. 
Modne firanki. 


W ponlektórych oknach widzimy firanki, 
które wprost zastraszają swoją brzydotą l 
pretensjonalnością. 

Kogo naprzykład obchodzą jakleś glplurowe 
amorki w medaljonach o podstarzałych obrzy= 
dliwych twarząch, które widzimy wszyte w 
tlule i etaminy akurat na wysokości naszego 
wzroku? Na pierwsze zaraz spojrzenie w okno 
zamłast skrawka nieba, prześwlecającego miej- 
scami z pomiędzy kominów — widzimy opu- 
chłego amorka z wstydliwie osłoniętemi blo- 
drami. 

Tego rodzaju uplększenie okien powinno 
zginąć bezpowrotnie, Czyż nie estetycznlejsze 
są tak modne į śliczne zwoje kolorowego opalu 
albo tlulu suto marszczonego, a istotnie uplęk- 
szającego mieszkania? Czy nie piękne jest okno 
zasłonięte markizetą, powiedzmy, żółtą, przez 
którą sączy się delikatne światło tak częstego 
w Łodzi bezsłonecznego dnia? 

Ostre kontury szarych domów wydają slę 
łagodniejsze i przymglone, a sąsiedzi z przeciw= 
ka — dyskrełniejs. Wewnątrz pokoju kolof 
powietrza staje silę słoneczny, a nastrój miły, 
radosny, rzeczy i przedmioty ‘staja’ się mniej 
surowe, a ludzie — mniej źli, Do współczesnej 
prostoty stylu nle nadają się zbyt ozdobne pała 
cowe firanki. 

Oryginalne, higjeniczne! — co ważne — 
modne są grube siatki, bardzo zbliżone wyglą- 
dem do sleci rybackich, u dołu nawleczone na 
gruby sznur. Oczywiście, mają one jeszcze 
przeróżne upiększenia w rodzaju grubo wypu- 
kto wiązanych kwiatów, liści i figur geome- 
trycznych, h. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dnia 28 kwietnia r. b. w sali Polskiej Y. M. C. A. 
Piotrkowska 89 pani dr Kalecka wygłosi pd- 
czyt n. t. „Gruźlica jako choroba społeczna”. 
wejście bezpłatne. 


38 przędzalń zam- 
knięto w Bombaju. 


100 tysiecy robotmików 
bez pracny. 
Bombay, 26 kwietnia. 
Polska Agensfa lelegrafizzna 
Z pośród 84 tutejszych przędzalni 
zamkniętych zostało 38. Około 100.000 
robotników pozostało bez pracy. 


Rowy kandydat 
na premjera w Austrii. 
Wiedeń, 26 kwietnia. 
(Polska Agencia I eleeraflczna) 

Wobec tego, że Mittelberger cofnął 
swą kandydaturę na stanowisko kancle- 
rza, zaproponował dziś klub posłów 
chrześcijańsko-społecznych kandydaturę 
posła do Rady Narodowej Emesta Stro- 
eruwitza, dyrektora zakładu hipoteczne 
go dla Dolnej Austrii. 

Kandydatura ta napotyka na trudno 
ści ze strony agrarjuszów, ponieważ 
Stroeruwitz jest przedstawicielem wiel- 
kiego przemysłu austrjackiego. 
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Londyn, 26 kwietn'a. 
„Oficjalny komunikat angielski podaje, 
że samolot Willamsa i Jenkinsa. odby- 
wający lot do Indji, przeleciał o godz. 
18.45 według czasu Greewich nad miej- 
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'scowością Bushi re nad zatoką Perską, 
— Z Londynu donosza, iż zmasł tam więlki 
książe Michal 
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Propozycje niemieckie w Paryżu. 


Napięcie sytuacji gospodarczej a czę 
ściowo także politycznej w kraju odwró 
ciło uwagę naszej opinji od najdonioślej- 
szych nawet faktów i wydarzeń zagra- 
nicznych. Temu chyba przypisać należy 
małe zainteresowanie opinji i prasy pol- 
skiej kryzysem w rokowaniach repara- 
IRTEN; dzieje się to mimo, że w roko- 

ch tych i w związku z niemi dr. 
Schacht wysunął swój zuchwały postu- 
lat rewizji granicy wschodniej, co obok 
zwrotu „bazy kolonjalnej' miałoby być 
sposobem wzmocnienig gospodarczego 
Niemiec, zabezpieczającym wykona- 
nie obowiązków reparacyjnych. 


Treść punktów spornych w obecnem | 


„zyrardów” ostatecznie zasądzony. 


stadjum jest następująca, 

A. Dawni koaljanci unęli jako 
minimalny plan umorzenia długu repa- 
racyjnego: spłatę przez lat 48, z których 
przez 37 lat płaconoby 2360 _ miljonów 
marek, przez następne 2] lat — 1700 mil 
jonów mk, 

Kontrpropozycja dra Schachta prze- 
widuje: spłatę tylko i nlos lat 37 i tylko 
w wysokości 1650 miljonów marek, Dru- 
giego 21-letniefo okresu spłat zniżonych 
o którym mówi memorandum erzy- 
cielskie — niemcy wogóle nie przewidu- 
ją. 

Różnica obydwu planów t. j. przez 
37 lat po 710 milj, oraz 21 lat 1700 
miljonów czyli razem 47,170 milj, skapi 
talizowana na chwilę obecną stanowi o- 
koło 13 miljardów marek. Różnica ta 
jest bardzo charakterystyczna. Stanowi 
ża bowiem nadwyżkę ponad to, co euro 

pejscy koaljanci winni są Stanom, Była- 

więc „zyskiem reparacyjnym", który 
e fiuta zasadniczo negują. Na tem nie- 
wątpliwie a nie na wysuwanej pro foro 
externo niemożności zapłaty opiera się 
podstawa kontrpropozycji niemieckiej. 

B, Plan koaljantów nie przewiduje ża 
dnej ochrony transferi Wierzyciele sto- 
ją na stanowisku, że zafiskowanie sum 
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0 odroczenie wypłat 
podały firmy: Pecker, 
Głobus, Sinczenwski. 


Natan Bechier, właściciel sklepu z towarami 
włókienniczemi, gramofonami į rowerami przy 
ul. Nowomiejskiej pod nr, 4 wniósł podanie o 
odroczenie wypłat Firma istnieje od 20 lat. 

Bilans wykazuje około 250.000 zł. aktywów, 
w tem wartość towarów na składzie 220.000 zł. 
Dlugi wynosza okolo 120.000 zł. 

s» 
« 

Równocześnie wpłynęło podanie B Globusa 
właściciela fabryki wyrobów włókienniczych i 
wataliny, znajdującej się przy ul. Piotrkowskiej 
pod nr. 37. Firma istnieje od 17 lat. 

Aktywa jej wynoszą około 290.000 zł. bez 
doliczenia weksli protestowanych na zł 50.000. 
Pozostało w portfelu weksli na 7.000 zł. Ta wy 
soka ilość protestów wskazywałaby na to, że 
mewypłacalność firmy w dużej mierze wynikła 
z niewypłacalności jej dlużników. Wartość pół- 
fabrykatów i towarów na składzie wynos! 
160.000 zł. I sama nieomal wy. ONE długi w 
wysokości niecałych zł. 180.000 
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Oprócz dwuch powyższych wpłynęło podanie 
o odroczenie wypłat od Michała Pinczewskiezu 
właściciela prad pończoch przy ul. Zachod- 
niej pod nr. 

Bilans Az się 80,000 złotych w tem jed- 
nak aktywów płynnych tylko za 20,000 zł, a 
zobowiązań krótkoterminowych na 50.000 zł. 
160060€60090050609600800098060000 


Obowiązkiem Rodziców 


jest strzec, by dzieci utrzymywały zę- 
by i jamę ustną w należytej czystości. 

Nieocenione usługi oddaje przy tem, 
dzięki szczególnie starannemu przyrzą- 
dzeniu i swej nieszkodliwości. niezawie- 
rająca mydła pasta do zębów DENTO- 
LIN Karpińskiego o wytwornym smaku 

wybitnie antyseptycznych własno- 
ANEA 


Naitańsze źródło zakupu 


M i—i 


i okresu umorzenia stanowią same przea jjest bowiem, że za 


się dostatecznie wysoki walor dla Niem- 
ców, za który muszą się zrzec zabezpie- 


czenia transierowego, 


Kontrpropozycja niemiecka domaga 
się natomiast zastrzeżenia  moratorjum 
dwuletniego na wypadek niemożności za 
płaty wskutek _niebezpieczeństwa dla 
waluty. 

Poza tem, że rygor taki łamie system 
pewności, jaki chcą stworzyć w spłatach 
reparacyjnych koaljanci, uniemożliwia 
on komercjalizację długu  Oczywistem 


atrzone w podobną 
emieckie nie znalaz- 
iyby łatwo nabywców na prywatnym ryn 
u, 

Wiadomo, jak wielka waga przywią- 
zywana była do komercjalizacji przynaj- 
mniej części długu niemieckiego na po- 
czątku rokowań, Koaljanci dążą do mo- 
netyzacji swych pretensji do Niemców 
dla umożliwienia sobie łatwiejszej spłaty 
swych własnych długów, Nic ego, 
że rygor moratoryjny stał się drugim za- 
sadniczym punktem niezgody, a. 


klauzulę obligacje 


Sad Najwyższy oddalili skarse 
kasacyjna. 


ARE w Sądzie NAmE odbył 
się epilog głośnego sporu między skar- 
bem państwa a Tow. Akc. „Żyrardów”, 

Jak wiadomo, na mocy ugody z sier- 
pnia 1923 r., Tow. „Żyrardów" zobowią- 
zało się przy pomocy kredytu w PKO. 
> łacić skarbowi państwa za inwestycje 

onane przez państwo 
HA fabryką, sumę 448,430 tr. 
skich, 

Wobec tego, iż wbrew pierwotnym 
zamierzeniom PKO. przyjęła od spółni 
weksel markowy, a sumy skredytowanej 
nie wpłacono skarbowi przy odbiorze 


zarząd nad 
szwajcar- 


W BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWE- 
GO odbyło się pierwsze posiedzenie świeżo po* 


nie budowli, już przez Bank Gosp. Krajow. fi- 
nans owanych. 
omisja ta powołana została do życia na 

skutek niewłaściwego postępowania komitetów 
rozbudowy,” 
Jicząc się ani z potrzebami szerokich warstw 
ludności, ani z możliwościami kredytowemi Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 

Narazie komisja dysponuje niestety bardzu 
niowielkiemi zasobami 

MIĘDZY „P.K.P.'* a „AMERICAN SCANTIC 
LINE“ zawarto umowę, organizującą bezpośre- 
dnią komunikację kolejowo-morską między sta- 
cjatni amerykańskiemi przez port Gdynię. Dzię- 
ki tej umowie, za przen przesyłek okrętem 
z New Jorku do Gdyni b caai się płaciło tylko 
tyle, co z New Jorku do Hamburga. 


SPRAWA CENTRALNEGO z) ziem- 
skiego po paryskich rokowaniach d-ra Baran- 
skicgo posuwa się naprzód. Dr Barański zwola 


PW, 


s Spółka 
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wołanej do życia komisji międzyministerialnej, 
powołanej do udzielenia kredytów na dokończe-. 


*które przyznawały pożyczki nie 


weksla, lecz dopiero po spłaceniu wek- 
sla, skarb państwa, z powodu dewaluacji 
marki, otrzymał zaledwie równowartość 
23,854 fr, szwajcarskich. 

O zapłatę przez Tow. „Żyrardów” 
różnicy wysokości 424.586 fr. szwajcar- 
skich wystąpiła prokuratorja generalna 
do sądu okręgowego w Warszawie. Za- 
równo sąd okręgowy, jak i sąd apelac 
ny orzekły, że takt udzielenia pożyc 
w markach nie mógł wywołać zmniejsze- 
nia przyjętych przez spółkę zobowiązań 
i powództwo zasądziły, Obecnie również 
Sąd Najwyższy oddalii skargę kasacyj- 
ną. 


mima 


W notesiku businessmana, 


Łódź, 27 kwietnia 


obecnie do Warszawy zebranie delegatów wszy- 
stkich zainteresowanych towarzystw kredyto- 
wych. Preta podobalo nowa instytucja powsta- 
nie w aae mies 

o SOWIECKIE NAFCIE W POLSCE. pisa- 


| liśmyniedawno, Ze: s Hony kupców twierdzą, że 
ską ułatwia nafcie st 
wieckiej postępowanie polskiego syndykatu. nat- 


konkurencję z: naftą 


towego z kupcatni, których wielką ilość syndy- 
kat pozbawił możności handlowania naftą. 


NA ZEBRANIU TOW. KREDYTOWEGO 

Warszawy jeden z właścicieli domów p. 
Wolfowiez podniósł, że prze dwojną domy war- 
szawskie obciążone byly hipotecznie pożyczka: 
mi na sumę 100 miljonów NASK obecnie zaś 
obciążenie to spadło do 15 milj. dolarów. 

W ten sposób własność miejska wskutek 
deprecjacji pieniądza i umiarkowanej walor; : 
BCH uwolniła się od 85 procent swego zadłu- 
cnia. 

PRZECIĘTNE CENY ZBÓŻ głównych na 
gieldzie warszawskiej w tygodniu ubiegłym wy= 
nosiły za sto i a naak pszenicy — 50,06 zł. 


żyta — 34.69 zł. 
SPR 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
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BANKU PRZENYSŁOWCW W POZNANIU 


Akcyjna J 
ZAŁOŻONY 1861 ROKU % 


| Załatwia wszelkie czynności bankowe. 
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Przyjmuje WMŁADY oszczędnościowe 
w złotych i walutach obcych — na każ- 


de żądanie i terminowe. 
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I Nowootworzony magazyn bielizny à 
pod firmą 


Lol MEK 


27 Sy A 


Komunikaty 


izby przemysłowo-han- 


ałowej. 


Jedną z poważnych bolączek, którą odczu- 
wa życie gospodarcze, jest uledostateczne uspia 
wnienie ruchu pocztowego, telegraficznego i te- 
lefonicznego, który niezupełnie dostosowany 
jest do wymogów tego życia. 

Z uwagi na to, czynniki gospodarcze wy- 
stąpiły ostatnio z wnioskiem powołania do ży- 
cia państwowej rady pocztowej, której utwo- 
rzenie miałoby na celu zacieśnienie kontaktu 
ministerstwa poczt i telegrafów ze sferami go- 
spodarczemii. 

W związku z tem izba przemysłowo = hair: 
dlowa w Łodzi zwróciła się do wszystkich oi- 
ganizacyj gospodarczych okręgu łódzkiego . 
prośbą o sprecyzowanie opinii tych organiza: 
cyj w sprawie działalności przyszłej rady pocz- 
towej. Ankieta izby idzie w kierunku ustale- 
nia: 1) jakie sprawy stanowić winny przed- 
miot opinjiodawczej kompetencii rady poczto- 
wej, 2) jakie rozporządzenia i zarządzenia mi- 
nisterstwa poczt i telegrafów ze względu na ich 
niedostateczne przygotowanie do potrzeb ży- 
cia gospodarczego domagają się pilnej zmian: 
3) jakie są wailoski poszczególnych organizu 
cyj w zakresie ruchu pocztowego, telegraficz- 
nego i telefonicznego, które w interesie życi 
gospodarczego okręgu łódzkiego powinny byc 
przeprowadzane w niedalekiej przyszłości z 
tem, że państwowej radzie pocztowej należa- 
toby właśnie zapewnić opinjodawczy wpływ 
zarówno na ustalenie programu odnośnych Inu 
wacyj jak I na ocenę stopnia kolejności wc- 
dług jaklej winien on być realizowany 


HANDEL Z KOLUMBIĄ. . 
W biurze izby przemysłowo - handlowe; 
znajduje się następujące zgłoszenie: firm 
polskiej w Kolumbji, która pragnie pośredni- 
czyć w tranzakcjach najpowaźniejszych przea- 
siębiorstw republiki kolumbińskiej z Polska. 
Przedsiębiorstwa te zainteresowały się ewen- 
tualnemi tranzakcjąmi z firmami  polskiem,. 
które dostarczyć by mogły następujących ai- 
tykułów: a) większych Mości cementu, b) ma- 
ów anych, c) bielizny męskiej ı 
najrozmaltszych gatunków i cen, d! 

wytobów zc szkła. fajansu i porcelany. 
"Fabryki i polskie przedsiębiorstwa handlowe 
zainteresowane w cksporcie do Kolumbii skla- 
c: winny w biurze izby swe oferty, katalog 


t, d. 
"GIEŁDY. 


URANOVA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 
CZIKI: Londvn Sj kak 43 85114 Nowy 
Jork 890, Pa'yż 34.86 i pół, Praga 2641 
Szwajcaria 171.68, Wiedeń 125.29, Włochy 46.7€ 
Berlin 211,45. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNIi: 
Pożyczka inwestycyjna 104, 102, pożyczka 
stabilizacyjna 92, dolarówka 83.75, 83, 5 proc. 
konwersyjna 67, 5 proc. konwers. kol. 59, dola: 
rowa 84.75, kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp 
Krajowego 94, 7 proc. B-ku Gosp, Krajowega 
83.25, 8 proc. Polsk. B-ku Komunalnego, III em. 
93, 4 k Par proc. listy zastawne złemskie zi. 
47.50, 5 8 proc. listy zastawne ziemskie 
dowi 8.8. 4 i pól proc. m. Warszawy á: 
5 proc, Warsząwy 5150, 8 proc. m. War 
szawy 65, '8 proc. m. Częstochowy 56.50. 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 123, Bank Polski 168, 16) 
Bank Zarobkowy 78.50, Węgiel 70, Lilpop 34 
Modrzejów 23, Ostrowieckie 91,50, 91. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool, 25 kwietnia — Bawełna amery- 
kańska Styczeń 1028. luty 1029, marzec 1033 
kwiecień 1021, maj lipiec 1030, czerwiec 1025, 
sierpień, wrzesień, październik, grudzień 1029, 
listopad 1028, loco 1058. — Bawełna egi 
Styczeń 1825, marzec 1838, maj 1746, liprec 
1775, październik 1790, loco 1835. 

Aleksandria, 25 kwietnia — Bawełna egip- 
ska. Notowań nie otrzymaliśmy (PAT). 

Nowy Jork, 25 kwietnia — Bawełna amt- 
r „ży Loco 1995, Otw. Maj 2008—9, lipie: 
1 aźżdziernik 1965—7. I n. $r, Maj 199u. 
2. Il n. śr Maj 1993, lipiec 1929-—3; 
Maj 1964—6, czerwiec 1954, lipiec 1891 

—, sierpień 1894, wrzesień 1897, październia 
1908—9, listopad 1905. 


RABKA 


. PENSJONAT DLA DZIECI 


„Pod Urwisem'* — od l-go maja r. b. zostaje 
przeniesiony do nowowybudowanej willi, urzą- 
dzonej higjenicznie i z komfortem. Dzieci przyj- 
muję od 4 do 12 lat, Popów miko co. do i 8. 
Zgłoszenia i prospekty do 30 b. m. w Łodzi, Ce- 
gielmiana 87, tel. 13-41, od 1 maja w Rabce. 
Felicia Szydłowska. 


Poleca Sz. klijenteli bieliznę własnego wyrobu damską, 
męską i dziecinną od skromnych do wytwornych 


po CENACH KONKURENCYJNYCH! 


Prosimy Sz. Klijentefę odwiedzić nas w celu przekonania się 
Każdy kupujący otrzymuje jako premję bezpłatnie znaczki i monogramy do Bajda 


„Dom bieliźmiany” 


Cegieln ana 45, róg _Wschodniej 
| UWAGA: 


